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Kraków 15 maja
W  dniu 13 m a ja  D e ak  m ia ł w sejm ie 

w ęgiersk im  m o w ę , k tó ra  ró w n o cześn ie  u k a 
z a ła  się w  dzien n ik ach  Wanderer i La Patrie. 
J a k  tw ie rd z iła  d ep esza  te legraficzna, m ow a 
ta  m ia ła  u ledz m ałe j ty lko  zm ian ie  od  chw ili 
je j p rzy g o to w an ia  p rzed  śm ierc ią  T elek ieg o , 
to je s t p rzed  dniem  7 b. m ., w k tó ry m  dniu 
m ia ła  być p o w ied z ian ą . Wanderer je d n a k  
tw ie rd z i, że tek st p o d an y  przez n iego je s t 
ju ż  sp ro sto w an y  w ed le  o sta tn ich  p o p raw ek . 
Lecz m niejsza o p o p raw k i; m o w a  ta k a  ja k  
jest, czy o n a  p isa n a  czy m ów iona, nie je s t 
w ła śc iw ie  m o w ą se jm o w ą , a le  m em orya- 
łem  p rzed staw ia jący m  p ra w a  W ęgier i s to 
sunek  ich  do innych  k ra jó w  m onarch ii au- 
stryack ie j. G łó w n ą  część m ow y stanow i 
w n io sek  ad reso w y , a  w nim  po  o bszernym  
h isto rycznym  w y w o d zie , sk reśla jący m  ró 
żnego czasu  za w ie ra n e  pacta conventa m ię
dzy  k o ro n ą  a  n a ro d em , n astępu jący  zn a jd u 
je  się ustęp , k tó ry  n a leży  u w ażać  z a  m an i
fest s tro n n ic tw a , k tó re  D e a k  rep rezen tu je :

Uważamy przeto za rzecz potrzebną, oświadczyć 
uroczyście, że niemożemy samoistności opartej na 
konstytucyi i prawnej niepodległości kraju, zarę
czonej umową ustawy zasadnicze), królewskim dy
plomem inauguracyjnym i przysięgą koronacyjną, 
poświęcić żadnym względom i żadnym interesom, 
i że przy nich obstajemy jako przy warunku za
sadniczym naszego bytu narodowego. Nie możemy 
przeto wcale przypuścić, aby kwestya opodatko
wania i dostawy żołnierza były w jakimkolwiek 
punkcie odebrane sejmowi. Równie jak  niechcemy 
w żaden sposób wykonywać władzy prawoda
wczej względem innych krajów, niemożemy także 
prawa tego odnośnie do Węgier z nikim innym 
jak  tylko z królem węgierskim podzielać; niemo 
że my rządu i administracyi Węgier od nikogo in- 
n®go jak  od króla węgierskiego zawisłemi czynić, 
a  tern samem łączyć je z rządami innych krajów; 
nie możemy przeto brać udziału ani w Radzie pań 
■twa, ani w jakiejkolwiek bądź innej reprezenta- 
cyi państwa. Nie przyznajem y im p raw a stano 
wienia O stosunkach węgierskich, lecz skłonni je 
steśmy z konstytucyjnemi ludami mouarchii jako 
samoistny i wolny naród, zastrzegając zupełną na 
szą niepodległość, od czasu do czasu wchodzić 
w zetknięcie.

O tóż za sad y , n a  jak ic h  się op iera  p rz e 
w ażn e  w  W ęgrzech  stronnictw o. Już  tele 
g ram  donoszący  o p rzy jęciu  m ow y D e a k a  
oklaskam i ogólnem i św iadczy , że znajdzie  
o n a  w iększość w  Izbie w ęgiersk iej. P rz e c i
w nicy je j g łów ni, n ie  ty le  p rzec iw  je j d u 
chow i, ile p rzec iw  form ie p o w s ta ją ;  n ie  n a  
zasad y  w  niej w y rażo n e  zgodzić się n ie ch c ie
l i ,  lecz n a  sposób  p rzed staw ien ia  w niosku.

In n a  jeszcze  część m ow y w ażn ą  je s t pod  
w zględem  zasad n iczy m , to jest, iż D e a k  u- 
w aża  dzisiejszy  sejm  w ęg ie rsk i ta k  n iek o m 
p letnym , ja k  n iekom pletnym  je s t s k ła d  dzi
siejszy  k ró le s tw a  w ęg iersk iego , a lbow iem  
k ra je  z łączo n e  d aw n ie j z W ęgram i u n ią , 
je szcze  n ie p o w ró c iły  do niej ca łk o w ic ie .

S to ją  w ięc te ra z  w  obec  siebie d w a  c ia 
ł a  u s taw o d aw cze , o b a  n iezupe łne : R a d a  p a ń 
stw a w  W iedniu  i sejm  w ęg ie rsk i w P eszcie . 
P ie rw szem u  Zbyw a n a  p o s łach  z k ra jó w  
k o ro n y  w ęg ie rsk ie j — drug iem u n a  p o słach  
z C horw aey i, S iedm iogrodu  itd. O b a  te  zg ro 
m ad ze n ia  ta k  w zględem  siebie j a k  w zg lę
dem  k ra jó w  w  nich n ie rep rezen to w an y ch  
zosta ją  w  p o ło żen iu  ra d zen ia  bez n ich  o 
n ich , a  zatóm  u ch w a ły  ich m ogą być ty lko  
n a ło żo n e  przym usem . O ba je d n a k  ch cą  un i
k n ą ć  ostatecznych  tego  p o ło żen ia  następstw , 
ja k ie  ty lko s iła  fizyczna, a  w tym  p rzy p ad 
k u  pod fo rm ą w ojny dom ow ej sp ro w ad zić  
m oże.

Z achodzi te raz  p y tan ie : ja k  się w  obec  
m ow y D e a k a  z a c h o w a  k an c le rs tw o  n ad w o r- 
ne  w ęg iersk ie . L ecz n a  p y tan ie  to  odpow ie  
ch y b a  ty lk o  d ecy zy a  m in isterstw a p ań stw a .

O gran iczy liśm y  się 'tu  n a  ob jaśn ien iach  
p o w y ższy ch , ja k o  m ogących  p o słu ży ć  do 
zrozum ien ia  m ow y D e ak a , k tó rą  ze w zg lę
du n a  je j w ażn o ść  i p rz y sz łą  po trzebę o d 
w o ły w an ia  się do niej, chociaż  częściow o, 
w  m iarę  ja k  m iejsce dozw oli, p o d a w a ć  b ę
dziem y.

K ORESPONDENCYA CZASU.

Lwów 10 maja

(t . a.) Centralizacya i decentralizacya są dzisiaj 
godłem przybranem przez dwa stronnictwa w Au
stryi ścierające się.

Nazwa ta jak  wiele innych z zagranicy a mia
nowicie z Francyi do nas wprowadzona, w isto
cie rzeczy u nas ma odrębne znaczenie. W eFrau 
cyi bowiem jak  w ogóle w państwach jednolitej 
narodowości, spór między wyznawcami tych dwóch 
zasad toczy się o to, czy mniejsze jednostki spo
łeczeństwa narodowego, w sprawach je  bezpo
średnio dotyczących same rządzić się mają, czyli 
też ten rząd mają powierzyć władzy państwa 
przez ogół narodu ustanowionej.

W Austryi zaś jako w Państwie z różnych na
rodowości składającem się, centralizacya lub de
centralizacya ma inne znaczenie, a to narodowe.

Tu ma być bez względu na instytucye mniej 
lub więcej liberalne rozstrzygnięte pytanie, czy 
każda narodowość ma mieć rząd swojski, narodo 
wy, czy też ma jej być nadany rząd obcy, cudzo 
ziemski.

W Austryi stronnictwo biurokracyi i prawie 
wszystkie odcienia partyi liberalnej połączyły się 
ściśle dla utrzymania i utrwalenia w rządzie du
cha i form germańskich.

Pierwsze stronnictwo trzyma się uporczywie da
wnego systemu ministra Bacha, który zrównaw
szy wprawdzie wszystkich obywateli w, obliczu 
prawa, ale nieprzyznając im żadnych praw obok 
w ładzy państw a, chce rządzić wazystkiemi naro
dowościami w sk ład  państw a w cbodzącem i podług- 
praw w duchu niemieckim wykonywanych; s tro n 
nictwo zaś liberalne przyznając obywatelom lecz 
uie narodowościom władzę ustawodawczą, zespolić 
takową usiłuje w jednym głównym sejmie, który 
pod tarczą cywilizacyi germańskiej, miałby uchwa
lać nstawy, w szystk ich  obywateli bez różnicy na
rodowości obowiązujące, co by nataralnem następ
stwem i względem wykonywania tych ustaw na 
dało żywiołowi niemieckiemu wpływ przeważny a 
może nawet wyłączny, i władzę tak ustawodaw
czą jak wykonawczą dobitnie nacechowałoby ger 
manizmem, krótko mówiąc, stronnictwo biurokra
tyczne odmawia nam praw obywatelskich i naro 
dowych, stronnictwo zaś liberalno centralizacyjne, 
chce z nas zrobić wolnych nibyto obywateli, ale 
niemieckiego państwa.

Mając tę różnicę na oku łatwo można pojąć, 
dlaczego w państwach jednolitej narodowości naj
zagorzalszemu nawet stronnikowi decentralizacyi 
nie przyszło na myśl żądanie by dla mniejszych 
lub większych jednostek składu społecznego, dla 
gmin lub prowincyi były uchwalone odrębne u- 
stawy.

Poprzestają one na ustawach przez najwyższe 
ogólne władze wydanych, powierzają one chętnie 
kierownictwo ogólnych spraw i interesów państwa 
władzom centralnym, bo władze te, są władzami 
swojskiemi, narodowemi. Żądają oni tylko ruchu 
swobodnego w zakresie po za obrębem interesów 
ogólnych państwa leżącym, chcą tylko by w spra
wach ogół państwa bezpośrednio nieobchodzą- 
cycb, każda taka jednostka była niezawisłą od 
organu ogólnej władzy państwa lub przynajmniej 
przez tenże organ nie zbyt krępowaną.

W takich państwach żądania tego stronnictwa 
znajdują swą podstawę i usprawiedliwienie wię
cej w okolicznościach i różnicach miejscowych, w 
stósunkach przyrody, w położeniu geograficznem, 
polegającej na tych podstawach różnicy i odrę
bności interesów po największej części materyal- 
nycb, które ścieśnione w mniejszych kołach, wy-

magają osobnej pieczy i miejscowego pielęgno
wania.

Inaczej rzecz się ma w państwach różnej narodo
wości.

Tam w zakres ogólnych praw i wolności oby
watelskich, wchodzą jeszcze inne czynniki i żą
dania, tam niedosyć, by każda jednostka jako 
taka, była wolną i uprawnioną, ale potrzeba tak
że by i społeczność cała, do której ta jednostka 
z wyroków Opatrzności należy niebyła krępo
waną i mogła się rozwijać, według jej odrębnej 
istoty, której główną cecbą jest naiodowość. 
Z przytłumieniem narodowości ta odrębna społecz
ność nie może być wolną, a w uciśnionej społecz 
ności, dla jednostki, obywateli pojedynczych niema 
wolności.

Gdzie Polakowi nie pozwolono być Polakiem, 
tam dla niego^ nie może być mowy o wolności.

Państwo więc różnych narodowości, chcące ob
darzyć swych obywateli wolnością, musi przede- 
wszyst&iem zagwarantować prawa narodowości i 
zapewnić wolny rozwój żywiołu narodowego.

W takiem państwie decentralizacya jest konie
cznym wynikiem naturalnego stanu rzeczy, żąda
nie tejże jest tu opartem na odwiecznych zasa
dach prawa przyrodzonego i dalekiem od wszel 
kich tendencyj separatystycznych lub rozkładowych, 
bez stronniczego bowiem uprzedzenia każdy przy
znać musi, iż w takiem państwie, spór o tę zasa 
dę je s t walką o niewolę lub swobody.

Chociażby jednakże tę zasadę do najdalszych 
rozszerzono granic, zawsze między pojedynczeroi 
częściami składowemi musi pozostać węzeł; bez 
niego bowiem upadłoby pojęcie państwa. Węzeł 
ten może być ściś^jszym lab mniej ścisłym, a 
gdy niezliczone mogą być stopnie większego lub 
mniejszego ścieśnienia tego węzła, praktyczne za 
stósowanie zasady decentralizacyi przedstawiać mu 
si niezliczone odcienia. Zasada ta najdalej posu
nięta przedstawia się w systemie tak zwanej unii 
personalnej, w której każda część składowa żyje 
życiem odrębnem, rządzi się zupełnie niezawiśle 
od innych części i w której jedynym łącznikiem 
wszystkich tych części jest wspólna osoba Monar 
chy. Jest to pojęcie dość ściśle określone; cdrę- 
bny, zupełnie niezawisły rząd a jeden i ten sam 
Panujący. Wszystkie inue systemata decentraliza
cyi można objąć ogólnem nazwiskiem autonomii 
pojedynczych części składowych, czyli tak zwanej 
autonom ii p row incyonaloej.

O p iera ją c  s ię  j e d y n ie  n a  d y p lo m ie  z 20  p a  
ździernika r. z. najłaskawiej nam nadanym, nie- 
wchodzimy w ocenianie i rozbiór systemu unii 
personalnej.

Dyplom ten zapewnia pojedynczym prowincyom 
autonom ię, o p artą  na odrębnej narodow ości i p rze 
szłości d z ie jo w e j; takowej autonomii domagać się 
mamy prawo, i dla tego jej cokolwiek bliżej przy 
patrzyć się wypada. Ścisłe teoryczne określenie 
tego pojęcia jest prawie niepodobnem. Główną i 
najogólniejszą cechą tego pojęcia jest z jednej 
strony staranie zespolenia pojedynczych części 
składowych państwa, z drugiej zaś zapewnienie 
tymże częściom instytucyj ich odrębności odpo
wiednich. Ztąd wynika konieczność ustanowienia 
centralnego organu, mającego na pieczy ogólne 
sprawy państwa, tudzież organów krajowych pro- 
wincyonalnych, które mają sobie poruczone spra
wy pojedynczych prowincyj bezpośrednio dotyczą
ce się. Prawa i atrybucye jednemu lub drugiemu 
organowi przysłużąjące, mogą być obszerniejsze 
lub ściślejsze, a w miarę tego, autonomia części 
pojedynczych będzie mniej lub więcej rozszerzo 
ną, mniej lub więcej stanowczą.

Niewchodzimy w teoryczny rozbiór i wyliczenie 
tych odcieni.

Punktem wyjścia naszych rozumowań jest istnie
jący stan faktyczny tj. dyplom cesarski z 20go 
października r. z. i patent z dnia 26go lutego r. b. 
Dwa takie organa o których wyżćj wspomnieliśmy 
ustanawia pierwszy tj. dyplom z 20go październi
ka r. z. w Radzie Państwa i w sejmach krajowych, 
oznaczając w krótkich a dobitnych zarysach okres 
działania tych organów, drugi zaś tj. patent z 26go 
lutego r. b. jako  szczegółowe uzupełnienie tego 
dyplomu, zawiera i wylicza pojedyncze prawa i 
atrybucye tym zasadniczym organom przysłnża- 
jąee.

Uderzająca jednakże i stanowcza między temi 
dwoma nadaniami Monarchy zachodzi różnica.

Dyplom bowiem wedłng własnych wyrażeń Mo

narchy ma być jako  dodatek i uzupełnienie san- 
kcyi pragmatycznćj, zasadniczem prawem Państwa, 
nieodmiennem i nieodwołalnem dla panującego i 
jego następców (ais ein bestandiges und unwider- 
rufliches Staatsgrundgesetz zu Unserer eigenen so 
auch zur Richtschuur Unserer gesetzlichen Nach- 
kommen in der Regierung). Ordynacya zaś Rady 
Państwa i sejmów krajowych jakkolwiek ma moc 
prawa zasadniczego (Staatsgrundgesetz) według 
§fa 14 ustawy o zastępstwie państwa (I załączę 
nie do Nr. 20) w drodze ustawodawczej może być 
zmienioną.

Z tego wypływa, że właściwą podstawą praw 
konstytacyjnych przez Monarchę nam nadanych  
stanowi dyplom cesarski, a że ordynacye z 26go 
lutego r. b. są tylko tymczasowem faktycznem roz
winięciem i tłumaczeniem zasad w dyplomie za
wartych.

Gdzie więc między pierwszym a drugiemi za
chodzi różnica lub sprzeczność jaka, tam jedynie 
treść cesarskiego dyplomu jako niezmienna i nie
odwołalna może być rozstrzygającą.

Taką sprzeczność między temi dwoma aktami 
na pierwszy rzut oka spostrzedz można w zasa
dzie, na której jedno i drugie nadanie jest opar
tem. Jeżeli bowiem dyplom cegarski wychodzi z za 
sady rzeczywistćj autonomii prowincyonalnćj , to 
przeciwnie w ordyuacyach wieje duch ściśle ceu- 
tralizacyjny rzeczonemu dyplomowi wbrew prze 
ciwny, co nam okaże następujący rozbiór dokła- 
dniejszćj treści tych ustaw zasadniczych.

Sprawy i przedmioty do Rady Państwa należą 
ce wylicza ustęp II dyplomu cesarskiego—odnoszą 
się one w ogóle do ustawodawstwa względem mo
nety, pieniędzy i kredytu publicznego, względem 
cła i przedmiotów handlu, względem banków pu
blicznych (Zettelbankwesen) względem środków ko- 
munikacyi tj. poczt, telegrafów i kolei żelaznych, 
tudzież względem wojskowości. Równie należy do 
Rady Państwa zaprowadzenie nowych i podwyż
szenie istniejących podatków, mianowicie podwyż 
szenie ceny soli i zaciągnienie nowych pożyczek, 
niemnićj zmiana (Convertirung) istniejących dłu
gów państwa i przedaż, zamiana, lub obciążanie 
nieruchomego majątku«publicznego, nakoniec ba
danie i uchwalanie preliminowanych wydatków 
państwa na rok następujący, jakoteż badanie bi 
laosu rachunkowego budżetu państwa i rezultatu 
zawiadywania finansami publiczoemi. W szy s tk ie  in 
ne s p ra w y  i p r z e d m io ty  n a le ż ą  p o d łu g  ustępu III 
d y p lo m u  do  z a k re su  działalności sejmów krajowych. 
Co do ustępu III dyplomu stanowiącego okompetencyi 
Rady Państwa, a ordynacyą tój rady z 26go lute
go 1861 mianowicie § 10 tój ordynacyi, niezacho 
dzi żadna różnica i niema w tym względzie żadnćj 
sp rzeczn o śc i.

Postawiwszy ta ogólne zasady jako  re g u łę , dy
plom w okresie drugim i trzecim ustępu III sta 
nowi wyjątki z tejże reguły.

Pierwszy wyjątek zawiera okres drugi orzeka 
jąc : ponieważ przez długi szereg lat upłynionyeh 
z wyjątkiem krajów węgierskich, przedmioty usta
wodawstwa nieuależące do kompetencyi wyłącznćj 
Rady Państwa za pośrednictwem władz central
nych reszty prowincyi załatwiane bywały, zastrze 
gamy sobie (behalten Wir uns vor) przedmioty ta 
kie podawać do rozstrzygnienia Radzie Państwa 
tak zwanój ściślejszćj tj. z wykluczeniemm współ
działania radzców królestwa węgierskiego.

Że postanowienie to jest tylko wyjątkowem, i 
że taki wyjątek tylko od wypadku do wypadku 
nastąpić ma, wynika już z wyrazów „zastrzegamy 
sobie* (behalten Wir Uns vor) wyłączenie czyli 
ustanowienie wyjątku oznaczających, gdy przeci 
wnie Monarcha tam gdzie stanowczą i bezwarun
kową swą wolę ogłasza jak  to w nstępie II i III 
w okresie pierwszym wyraża się w sposób kate 
gorycznie stanowiący: „mają być załatwione, będą 
załatwiane".

Wszakże przyznając wyrazom okresu drugiego 
ustępu III znaczenie ogólne i bezwarunkowe, na
tenczas zważywszy, iż dotychczas wszystkie przed
mioty ustawodawstwa bez wyjątku przez central
ne organa załatwiane bywały, w ścisłćj następno- 
ści twierdzić wypada, że i teraz wszystkie przed
mioty ustawodawstwa bez wyjątku należą do kom
petencyi Rady Państwa, że żaden przedmiot usta
wodawczy niewcbodzi do zakresu działania sejmu 
krajowego, że zatem okres pierwszy ustępu III 
dyplomu jest czczem i niepotrzebnem słowem, że 
będąc tym sposobem uchylonym w całości przez

okres drugi ustępu Illgo zupełnie nic niestanowi 
i sejmom krajowym żadnych praw i atrybucyj 
nieudziela, coby wzniosłym zamiarom Monarchy 
w dyplomie ogłoszonym wbrew było przeciwnem.

Drugi wyjątek zawiera trzeci okres ustępu III, 
stanowiąc, iż przedmioty ustawodawstwa do Bejmu 
krajowego należące natenczas w Radzie Państwa 
załatwiane być mogą, gdy sejm tego sam zażąda 
i stósowny w tćj mierze uczyni wniosek.

Teraz zachodzi pytanie w jaki sposób i jaką 
drogą nastąpić ma w Radzie Państwa załatwienie 
takich przedmiotów ustawodawstwa należących wła
ściwie do zakresu działania sejmów krajowych? 
Pytanie to w dyplomie cesarskim nie je s t wyra
źnie rozwiązanem.

Nie mając zamiaru przesądzać w tym wzglę
dzie, pozwalamy sobie tylko uczynić tu ta j  nastę
pujące uwagi:

Ustęp II i III w okresie pierwszym oznaczają 
staoowczo zakres działalności tak Rady Państwa 
jak też sejmów krajowych. Okres drugi i trzeci 
ustępu Illgo  wyliczają przypadki wyjątkowe, w któ
rych także przedmioty do kompetencyi Rady Pań- 
s wa podług ostępu Ugo nieuależące, za "pośre
dnictwem tejże Rady Państwa załatwiane by ć mo
gą. Ustęp I rzeczonego dyplomu wyrzeka stano
wczo zasadę konstytucyjną jako zasadę monat- 
chii, stanowiąc, iż władza ustawodawcza odtąd ma 
być wykonywaną za współdziałaniem monarchy i 
organów konstytucyjnych tj. Rady Państwa i sej
mów krajowych. Podług tćj więc zasady każda u- 
chwała sejmu krajowego nabiera mocy obowiązu
jącej dopiero wtedy, gdy uzyska sankcyę monar
szą, niepodpada zatem wątpliwości, iż przedmiot 
do kompetencyi sejmu krajowego należący roz
strzygnięciu Rady Państwa może być przedłożo
nym tylko w skutek uchwały tego sejmu krajo
wego przez Monarchę sankcyonowanćj. Gdy zaś 
obadwa wypadki wyjątkowe w drugim i trzecim 
okresie ustępu Illgo dyplomu wymienione, rzeczo- 
ny dyplom kładzie na równi, gdy mianowicie 
względem wyjątku pierwszego nieczyni osobnych 
zastrzeżeń, nie stawia osobnych warunków, tedy 
oaturalnem następstwem, trzymając się ściśle Bta- 
uowiska konstytucyjnego twierdzić wypada, iż 
także w pierwszym przypadku  wyjątkowym, tj. 
w w ypadku okresem  drogim ustępu Illgo zastrze
żonym, odesłan ie przedmiotów do kompetencyi Ra
dy Państwa podług ustępu ligo  nienależącyeb, na
stąpić może tylko na wniosek W. rządu, za ze
zwoleniem sejmu krajowego.

Dyplom cesarski stanowi zatem jako prawa za
sadnicze— że wszystkie przedmioty w ustępie II 
wymienione należą do kompetencyi wyłącznie Ra
dy państwa — reszta zaś przedmiotów ustawodaw
stw a do sejmów k ra jo w y c h ; że zaś p rzedm ioty  do 
kompetencyj sejmów należące n a  w niosek  rządu  
lub sejmu krajowego w moc uchwały za współ
działaniem konstytucyjnem Monarchy i sejmów 
krajowych zapadłej mogą być poddane pod decy- 
zyę Rady państwa ściślejszej.

Możnaby tutaj zarzucić, iż się samo przez się 
rozumi, że poddanie przedmiotów, do sejmu kra
jowego należących pod rozstrzygniecie ściślejszej 
Rady państwa w drodze konstytucyjnej t. j .  na 
wniosek rządu lub sejmu, i w moc zapadłej u- 
chwały przez Monarchę sankcyonowanej nastąpić 
może, że zatem o tym wypadku w Dyplomie wspo
minać nie było potrzeby, i że dla tego okres dru
gi ustępu III tego Dyplomu inne musi mieć zna
czenie i inną doniosłość.

Lecz na to odpowiadamy: że Dyplom jest pra
wem zasadniczem, że prawa zasadnicze w zwy
czajnej drodze konstytucyjnej zmienionemi być nie 
mogą, że do takiej zmiany potrzeba ogłoszenia 
nowej ustawy zasadniczej w drodze właściwej, 
że zatem gdyby w Dyplomie zastrzeżenia tego 
w okresie drugim i trzecim ustępu III nieumie- 
szczono, żaden przedmi ot do kompetencyi sejmu 
krajowego należący, nie mógłby być decyzyi Rady 
państwa poddanym, albowiem każdy wniosek do 
tego zdążający, naruszałby prawa zasadnicze, i 
jako taki, właśnie na podstawie Dyplomu cesar
skiego musiałby być odrzuconym.

W łaśnie więc dla tego, ażeby zapobiedz częstym 
takim zmianom i pow tarzanym  nadaniom  ustaw zasa
dniczych, Dyplom ces. musiał wymienić wyżej przez 
nas wspomnione wyjątki, w okresie drugim i trze
cim ustępu III umieszczone, a powyższe nasze 
onych tłumaczenie i wskazany sposób praktyczne
go ich tastósowania nadaje dopiero całej organi-

Częśd Literacko-Artystyczna,

Z W A R S Z A W Y .

Od czasu do czasu, od chwili do chwili żyjemy 
ciągle w samych oczekiwaniach. Z wytężonym 
wzrokiem na wszystkie spoglądamy strony, a na 
dzieje nasze to się podnoszą to upadają, stósownie 
do tego jakie wieści nas dojdą, ju t  nie tylko z sa
mego kraju, ale i z dali. W ogólnym stanie rzeczy 
nic się nie zmienło dotąd i nie zmienia, tylko dni 
majowe powracają do nas, i od dni kilku, po cią 
głych chłodnych doświadczamy ulgi w odetchnię
ciu wiosenne® powietrzem, które już także uwa
żaliśmy za stracone.

Wieść o wykończeniu prac reformowych rozcho
dzi się ciągle, z dnia Q& dzJeń k żą pogłoski o

K7wrv«?o“uk i*k byi° t,k
E  . ” k S c V  ,a  “* tylko now,-

Nabożeństwa majowe idą 8Woim porzadkien, ko
ścioły coraz bardz.ćj przepełniają P8i^ adem p0 
bożne pieśni brzmią w murach świątyń, prze’rwa 
no nierai popłochem, a zresztą w8zy8tk0 jak da 
*®ićj, jak po dniu 8go kwietaia, tak dalece że 
n*wet obozy z placów me zwinięte.—

^  początkach tego tygodnia pochowaliśmy je

dnego z biskupów , to jest hr. Łubieńskiego, który 
w tych dniach rozstał się z tym światem. Ekspor- 
tacya zwłok odbyła się z pałacu jego przy ulicy 
Królewskićj do kolei żelaznćj, którą przewieziony 
zostanie do Wiskitek dla złożenia w familijnym 
grobie. Na eksportacyi tój ZDajdowały się tysiące 
osób i przeprowadziły zwłoki do samćj stacyi ko
lei wraz z duchowieństwem, któremu przewodni
czył ks. biskup Dekert.—

Wiadomo już z pism tutejszych, że rok szkolny 
skraca się i że z dniem 10 czerwca zamknięte zo
staną szkoły, z powodu zamiaru reorganizacyi tych 
że; o czćm wspominając należy coś wzmiankować 
i o instytucie muzycznym. Instytut ten w pełnćm 
już jest działaniu, a klasy idą swoim porządkiem 
obsadzone będąc, jak  to już obwieszczano najzdol- 
niejsr.emi nauczycielami. W tych czasach nawet 
dyrektor instytutu p. K ątski, pragnąc podnieść 
szkołę śpiewu, przybrał do grona nauczycieli pier
wszego tutejszćj operv tenora p. J„i. Dobrskiego. 
weatug szczegółowych wyrachowań, koszta kształ
cenia w tćm instytucie, zważywszy na ilość przed 
miotow, są bezwątpienia nadzwyczaj przystępne. 
Można bowiem obrać sobie specyalny jak iś przed
miot czy to np. śpiew, czy grę na fortepianie lub 
skrzypcach itp.; albo też wszystkie razem, a ie 
dnak ilość należności za jedną godzinę nie wynie
sie nawet dwóch złotych, wtedy gdy oddzielnie 
czyli prywatnie biorąc lekcye, za sam śpiew np. 
potrzeba płacić metrowi najmnićj 10 złotych za go
dzinę. Z tćj przeto wychodząc zasady, można śmia

ło powiedzieć, że instytut ten przy pobieraniu 50 
rubli srebrem od jednego stypendysty rocznie, jest 
w porównaniu z innemi niesłychanie przystępny i 
w zakresie swoim może doprowadzić do takiego 
wykszałcenia, jakiego tylko życzyć sobie można. 
Pokazuje się nawet, że to przekonanie zaczyna się 
gruntować i nabierać znaczenia, skoro liczba u- 
czniów nie przestaje wzrastać i dziś już do stu 
kilkudziesięciu dochodzi. Wprawdzie niejednokro
tnie dawały się słyszeć głosy, co będziemy robić 
z muzykami, kiedy ci i dziś bardzo często nie ma
ją  nic do czynienia, i nie mogą znaleść chleba. 
Jest tu w tćm po części słuszność; alg z drugićj 
strony, czyliż dla tego że mamy wielu uczonych, 
to już nam należy przestać się uczyć? Wszakże 
z owych śpiewaków i muzyków korzystać może 
i tutejsza scena, i tutejsze orkiesty, które raz prze
cież powinny zastąpić zagraniczne, zalewające nas 
corocznie i wywożące z kraju pieniądze. Jeżeli więc 
możemy dać chleba obcym, czemuż go niedać 
swoim zwłaszcza jeżeli usposobieniem i zdolno
ściami, nabędą do tego zupełnego prawa. Nietrze- 
ba tylko ile możności wyszukiwać we wszystkićm 
złój strony, ale przeciwnie, starać się wytykać do 
brą i tę podnosić. Każdy wie dobrze, że ani na 
muzyce ani na śpiewie zasadza się pomyślność 
kraju, że inne daleko gwałtowniejsze mamy po
trzeby, ale skoro nie możemy rozwinąć wszystkie
go, rozwijajmyż przynajmnićj to co się nastręcza, 
aby do czasu jakąkolwiek przynajmnićj można od
nieść korzyść; inaczej bowiem zrzekając się wszy

stkiego dla tego, że odrazu do wielkich dzieł przy
stąpić nie można, pozostalibyśmy za drugiemi o- 
gromnie, i zamiast pójść naprzód, cofalibyśmy się 
znacznie. —

Podobnie jak  muzyka rozwija się malarstwo, 
chociaż panująca stagnacya dała mu się czuć do 
brze, pomimo nawet rozwinięcia towarzystwa za 
chęty sztuk pięknych. Powzięte bowiem początko
wo nadzieje o liczbie członków tego towarzystwa, 
jaką w pierwszych przypuszczano chwilach, zosta
ły nieco zawiedzione; rozumie się, że bardzo wiele 
wpłynęły na to obecne w ypadki, i te mniemane 
tysiące osób o jakich marzono, niedopisały bynaj- 
mnićj, chociaż otwarcie towarzystwa przyjęte zosta
ło z współczuciem. Zdaje się jednak, że zwolna za 
wyjściem z tego dzisiejszego odrętwienia, towarzy
stwo to wróci do zamierzonego życia i znajdzie 
zwolenników, którzy chętnie się przyłożą do pod- 
□iesienia go według tego, jak  pierwotnie myślano.

Obecnie na wystawie krajowćj zajmują się zdję 
ciem litografii z obrazu Simlera to jest z Barbary 
Radziwiłłownćj, która to reprodukeya dostanie się 
wszystkim członkom. Tenże sam p Simler pracu 
je  nad nowym znowu obrazem, mającym przed 
stawiać wychowanie Zygmunta; bodajby ten utwór 
powiódł mu się jak Barbara, a znowu wystawa 
zyskałaby materyalnie na odwiedzających takową, 
tak jak  zyskała na Barbarze.—

Redakcya Biblioteki warszawskićj, ukończyła za 
danie swoje i oceniła prace .nadesłane na trzeci 
konkurs dramatyczny. Sprawozdanie to ogłosiła już

w Bibliotece warszawskiej w ostatnim zeszyi 
z miesiąca maja. Według tego, z 29 sztuk nat 
słanych na konkurs, uwzględniono tylko niektó 
jako zasługujące na zaszczytną wzmiankę, ale r 
mające jeszcze prawa do premium. Sztukai 
temi są: „Kto winienu. „Wielki człow iek powi 
towy“. „Handel i Kłopot z majątkiem". Sąd zań  
jak się pokazuje był bardzo surowy; na czem : 
dnakże nikt nie stracił, bo premium zostaje na cj 
następny, a pióra tym sposobem w yrabiają gfi 
zapewne korzystny z czasem przyniosą rezultat

Pomiędzy wymienionemi sztukam i, szczegółu 
sędziowie wyróżniają jed n ę to jest: „Kto winiei 
Autor jćj niewiadomy ale jeż e li w olno się  don 
ślać, przypisują ten utwór wszyscy znanćj poet 
pani Iloickićj. Jeżeli się  mylą nie obrazi to zaj 
wne autorki, którój w ym ieniam y im ie, za to 
przypisujemy jćj p ięk n ość p ióra ; a jeżeli kto im
jest autorem, nic na tern nie straci, bo póżn: 
zawsze npomni się o swe p raw a , które każ 
chętnie mu wróci. Owóż sąd wyrzekł „ te  kon 
dia ta odznacza się stylem poetyckim tak  wytwc 
nyin, iż wrażenie tego stylu o wiele przenosi w: 
żenie, które z samćj treści odbieramy. Retoiyi 
uczuć szlachetnych, IQh . em nastrojeniem na 
śli uszlachetnionych, znajduje tu wyrażenie nad 
wymowne, miejscami nawet do wysokiego liryzn 
podniesione".

Nie będziemy tu przytaczać treści komedyi p 
stćj zupełnie, bo osnutćj na tem że młoda i z p 
knem sercem kobieta, nie chce się zaprzedać
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zaoyi konstytucyjnej potrzebnej sprężystości i gib- 
kości, łączy te dw a organa ustawodawcze t. j .  Ra
dę państw a i sejm y krajowe, węzłem ściślejszym, 
ułatw ia ich harm onijne współdziałanie, i w ykazu
je  w każdym  możliwym w ypadku drogę do sw o
bodnego rozwijania się organizmu konstytucyjnego 
z  rów nem  uwzględnieniem tak  historycznej odrę
bności pojedynczych prowincyj, ja k  też i jedności 
państw a całego.

Wbrew tym zasadom  dyplom u cesarskiego, roz
porządza O rdynacya Rady państw a § 11, iż wszy
stkie te przedmioty ustaw odaw stw a, wspólne k ra
jom niewęgierskim , a  zatem  wszystkie przedmioty 
w ustępie III  Dyplomu sejmom krajowym, a wy 
jątkow o tylko ściślejszej Radzie Państwa poruczo- 
ne i oddane, m ają  należeć bez w yjątku do tejże 
ściślejszej Rady państw a

T ak  więc ordynancya rzeczona, to co według 
Dyplomu je s t w yjątkiem  zamienia w regułę i w za
sadę ogólną, a  regułę czyli myśl zasadniczą Dy
plomu ścieśnia do rozmiarów postanowienia wy 
jątkow ego. Że tym  sposobem jednym  pociągiem 
pióra, n adana Najwyższym Dyplomem z 20 pa 
żdziernika r. z. krajom koronnym  autonomia pra 
wie zupełaie zniesiona, a co najmniej znacznie śc ie
śnioną została, na to dowodu nie potrzeba, dość 
bowiem przeczytać tylko § 18 Ordynacyi krajo 
wej by pow ziąść przekonanie iż autonomię pro- 
wincyom Dyplomem cesarskim  uroczyście zagw a
rantow aną i zabezpieczoną do najszczuplejszych 
sprowadzono rozmiarów.

Pom ijając drobniejsze szczegóły zastanówm y się 
tylko nad ustępem II § 18 naszej ordynacyi sejmo
wej który stanowi iż bliższe postanow ienia w przed
miotach urządzeń g m in , tu d z ie ż  s z k ó l  lu d o w y c h  
należa do zakresu działania sejm u krajowego, je  
dnakże tylko w granicach ogólnemi prawam i ozna 
czonych i w ytkniętych (inner der Grenzen derall-
gemeinen Gesetze)

P raw a zasadnicze w tych przedmiotach uchwa
la zatem  R ada państwa, ona więc stanowi o za
sadzie ustawy gmin, o szkołach ludowych, a są 
to przecież przedmioty tak  specyalne, tak  miej
scowe, iż pojąć nie podobna jak  przy wyrzeczo
nej autonomii prowincyonalnej takie spraw y pod 
decyzyę centralnej Rady państw a mogły być od
dane. .............

Stosunki obywateli w iejskich naszej prowincyi, 
i m iast naszych są tak odrębne, tak różniące się 
od stosunków innych prowincyj od których icb 
przedziela dłngowiekowa przeszłość historyczna, iż 
takow e żadną miarą, jed n ą  zasadą objąć, jed n ą  
ogólną ustaw ą uporządkować się nie dadzą.

W szakże wydarzyć się może, iż w przedmiocie 
szkół ludowych Rada państwa, języ k  niemiecki za 
iezyk w ykładow y uznać zechce; czy w takim 
wvDadku autonom ia krajow a na to zejść powinna, 
by sejm polski zajm ować się m usiał zaprowadze
niem i naw et wyposażeniem szkól niemieckich.

T ak a  nie je s t i być nie może wola Monarchy 
Dyplomem z 20 października ogłoszona.

Dyplom ten praw dziw ą nam gw arantuje auto
nomię krajow ą, której zakres w duchu rzeczonego 
Dyplomu dałby się ściślej objąć w następujących 
dwóch ustępach:

I. W szystkie przedmioty ustaw odaw stw a ustę
pem II  Dyplomu z 20 października r. z. nieobję
te, należą do zakresu działania sejmów krajowych.

1L Przedmioty nie należące do kom peteneyi w y  
łącznej Rady paóstw a, tyczące się  k r a j ó w  u l e w ę
gierskich, które od daw na załatw iane byw ały przez 
władzę ustawodawczą centralną mogą być podda
ne pod rozstrzygnienie Rady państw a ściślejszej, 
tylko w drodze konstytucyjnej, to jest na wniosek 
W. rządu za przychyleniem się do tego sejmów 
krajow ych i ściślejszej Rady państwa, lub też na 
mocy uchwały sejmu krajowego przez Monarchę
sankcyonowanej. , . , , ,

O tak ą  autonomię tak  sejmy krajow e, j a t  też 
i posłowie do Rady państw a wysłani, śmiało upo^!X?jsa 'A
„t..™ , sen .*

byćtrzecich^części^ozłonbńw*te j Rady, zmienione

m°W^ następnych listach podamy cokolwiek więcej 
szczegółowy rozbiór Ordynacyi dnia 26 lutego r. 
b. ogłoszonych, co się może przyczyni do ściślej 
szego określenia drogi, którą ku temu celowi zdą 
żać w ypada, oraz rzucimy niektóre myśli wzglę
dem pojedynczych gałęzi ustawodawstwa, trzym a
jąc  się zasad wyżej przez nas postawionych.

P a r y i 11 maja.
W czorajsza Patrie  zganiła w surowych w yra

zach odcień polski, który użył O. M injarda na ob
chodzie odprawionym  w kościele śgo Rocha, za 
dusze poległych w W arszawie. Na jednym  z dwóch 
dworów paryzkich m ów ią: „będzie to nauką dla 
tego odcienia.44 P atrie  oburzyła się na to co mó
wił O. M injard o rządzie francuzkim, a rodacy na 
to co mówił o Rosyi. Nie napom knąłem  o tem 
w ostatnim liście, bo to rzecz przykra dla kore 
respondenta i nie godzi się rozdrażniać napróżno 
zbolałego serca kraju. Chociaż sprowadzony z Di 
jon i nauczony przez jednego rodaka, O. Minjard 
mówił mało o Polsce, a ■więcej o rządzie francoz

kim, którego nie lubi i o Rosyi, której nie zna i 
łtó rą  mu dziecinnie wystawiano. Ale dość ju ż  o 
tem. Może obchód w kościele śgo Rocha stanie 
się nakoniec rzeczywistą nauką dla jednego z na
szych odcieni i dla wszystkich. A rcybiskup paryz- 
ki nie pozwolił Ojcu M injard kazać w innych ko
ściołach paryzkich.

N ord  ogłosił artykuł, w którym  wykazał, że 
Anglia opuszczała zawsze Polskę i że i dziś j ą  
także opuszcza. Niestety tego razu mówi on pra
wdę. W szelkie illuzye zniknęły w tym względzie. 
W takim  razie należy postępow ać ja k  hr. Cavour, 
lecz ja k  hr. Cavour dobrze zrozumiany. Jak  wielu 
z nas, hr. Cavour należał do szkoły angielskiej, 
ale kiedy przyszedł do w ładzy myślał i działał 

Francyą, choć F rancya różnie z nim postępo-

Czytam listy o partyach rosyjskiej i niemieckiej 
w Petersburgu i szczegółowe wykazywania polityk 
tych partyi. Rosyanie bawiący w Paryżu  śm ieją 
się z podobnych nowin. Według nich, partye te 
wynalazł pan Herzen, dla wykazania, że dyuastya 
panująca nie je s t rosyjską. Są w Petersburgu róż
nice polityk, ale nie ma dwóch partyi, które za
sługiw ałyby na to miano. W edług Rosyan, na gabi
net petersburski wpływa mało usposobienie wnę 
trza  Rosyi. Gabinet petersburski żyje głównie po 
lityką zewnętrzną i do niej przedewszystkiem  się 
stosuje.

Opinion N ationale  oczekuje zam ieszek w Rosyi 
i podaje pilnie w szystko to co o tem m ogą pisać 
dzienniki, choćby N ord. W jednym  adresie, który 
tu przesłali, B nłgaizy wychodzą z zasady, że Ro- 
sya nic jest słow iańską.

Spraw a syryjska bardzo jeszcze wszystkich zaj
muje, ale nie przew aża giełdy, bo wiadomo jest, 
że Cesarz Napoleon nie zrobi z nią wojny. Zao- 
negdaj pan Thouvenel przesłał do dworów depe
sze, w których zaproponował nową kombinacyą 
czyli nowy tryb ułożenia tej spraw y. Sfery rządo 
we są przekonane, że dwory nie przyjm ą tej kom- 
binacyi i że Anglia przemoże. To zdanie potw ier
dził wczoraj jeden  m inister oświadczając komisyi 
senatu, która się zajm uje petycyą syryjską, że 
F rancya wyprowadzi swe w ojska dnia 5 czerwca. 
Jenera ł Beaufort udał się w góry libańskie i s ta 
ra się skłonić Druzów do zachowania porządku po 
odjeżdzie w ojska francuzkiego. Pojutrze wytoczą 
się w senacie rozpraw y nad petycyą syryjską. 
Rząd proponuje zdanie się na  rząd i odrzucenie
petycyi. .

Indćpendance donosi, że pan Vimercati, posła
niec włoski negocyuje trak ta t zaczepno-odporny 
między F rancyą a Włochami. Ten trak ta t istnieje 
de facto, F rancya i Włochy, ja k  się w yraża P a
trie, trzym ają się ja k  siostry, ale trak ta t się nic 
negocyuje, bo go w  tej chwili nie potrzeba. Nego 
cyuje się tylko spraw a rzym ska i je s t nadzieja, że 
W iktor Em anuel zgodzi się na mezzo termine, 
potrzebne tak  dla Włoch jak  dla papieztwa. U spa
kaja ją  się nam iętności we Włoszech, kraj się or
ganizuje, zbroi się i m usztruje armie. Dzienniki 
niemieckie zarzucają Włochom słabość, ale Patrie  
odpowiada, że je s t to słabość młodości,  ̂ z której 
się wyrasta, a nie starość, dla której nie ma le
karstwa.

W domowej wojnie Stanów Zjednoczonych F ran 
cya stara  się trzym rć najściślejszą neutralność.
W tym  duchu pan Mercier am basador w W ashing
to n ie  p r z e s ła ł  okA lniU  do k o n s u ló w  f r a n c u s k ic h

rozrzuconych po Stanach Zjednoczonych. W grun
cie Francya pragnie utrzymania unii Stanów Zje
dnoczonych a  zatem zwycięztwa Stanów półno
cnych. Nie k ry ją  się z tem tutejsze dzienniki, m ia
nowicie Siacie, Presse i Opinion Nationale. Fam i
lie kreolskie bawiące w Paryżu zaczynają być mo
cno zakłopotane.

Między F rancyą a Szwecyą niema już paszpor
tów. Choć mało ważny, fak t ten świadczy o do
brych stosunkach między temi dwoma narodami. 
Ambasador szwedzki żyje cicho i tćj zimy prze
pędził z małemi przerwam i parę miesięcy w Nicei, 
gdzie się chroni jeg o  słaba żona. Szwedów ba
wiących w Paryżu zajm uje bardzo w szystko co 
się objaw ia w F inlandyi i Estonii.

Ziściły się moje obawy. Dziennik Temps, reda
gowany przez pana Nefltzera, na pół Niemca, przy
biera kolor niemiecki i protestancki. O Polsce 
bardzo krótko i ostrożnie on się wyraża.

Cesarstwo w yjadą do Fontainebleau d. 20 t. m. 
Zaraz po ich odjeżdzie rozpocznie się reparacya 
Tuileryów, które pochylają się od strony Sekw a
ny. Pałac E lizejski je s t rozszerzony i w tćj chwili 
niezam ieszkalny a pałac w St. Cloud jest, ja k  na 
porę, zbyt zimny. D la tego Cesarstwo ja d ą  na 
pewny czas do Fontainebleau. W Izbach nie ma 
nic ważnego. M ówią znowu że Cesarz ma dać 
w iększą wolność dziennikom i że ma to uczynić 
d la  poskromienia partyi legitym istow skićj, która 
używa coraz śmielćj religii. Giełda trzym a się 
w wysokich cenach. Bank kredytu ruchomego za
myśla o wystawieniu O mnium, to je s t akcyj czy 
obligacyj m ających zneutralizować w szystkie w a
lory znajdujące się w cyrkulacyi. Jeżeli ta  myśl 
pokaże się praktyczną, nie prędko zostanie ona 
zrealizowaną, bo obraża interesa meklerów i gieł- 
dzistów.

W ydaw ca i drukarz broszury księcia d Aumale

apelowali od wyroku w ydanego przez trybunał. 
Schadzki orlcanistowskie u Thiersa są rzadsze, 
spostrzeżono bowiem że reforma liberalna nie szko
dzi Cesarstwu. Orlean ści czekają teraz na roz
wiązanie Izby i nowe wybory.

Poprzestałem  na zawiadom ieniu, że na tegoro- 
cznćj w ystaw ie znajduje się obraz pana Rodakow
skiego przedstaw iający przyjęcie przez Sobieskie
go posłów austryackich przed w ypraw ą pod Wie
deń. D oznaje się niejakićj obawy kiedy się ma 
mówić o pierwszym obrazie historycznym  utalen
towanego ro d ak a , przyjętym do wystawy. Każda 
ważna, sum ienna p raca , a tak ą  je s t rzeczony o- 
braz, zasługuje na baczne wyrażenie. Nie będę 
wydaw ał mego niegodnego sądu o obrazie, p o 
zwolę sobie tylko don ieść , że choć ma wiele za
let, obraz pana Rodakowskiego je s t  uważany za 
próbę, po którćj insze obrazy historyczne są  je 
szcze potrzebne. P. R odakow ski, pełen rzeczyw i
stego talentu, ma przed sobą obszerne po le , na 
którćm niezawodnie w ytrw a i zdobędzie laur za 
graniczny i krajowy. W szelkie początki są tru 
dne, ale rodak nasz pokazał już, że nie potrzebuje 
ograniczać się na portretach.

Rzym  7 m aja
Ochotnicy Ma9iego ponaw iają swoje wyprawy, 

a pułkow nik —  poeta, o którym zapomniano już 
trochę, znowu się we znaki d a je : dwa dni temu 
w Bagnorea, mieście słynnem w średnich wiekach 
jako ojczyzna świętego Bonawentury zaszła krw a
wa utarczka między jego ruehaw ką a żandarm e
r i ą  papiezką, która ochotników odparła.

Onegdaj w niedzielę kiedy dzień zaświtał u jrza
no dwie trójkolorowe chorągwie powiewające na 
szczycie Panteonu. Z trudnością można się było 
dostać na wierzch świątyni A grippy; trzeba było 
ku temu użyć drabin i zwołać strzelców papiez- 
k ich ; kiedy się nareszcie do nich dostano, spo
strzeżono iż były gożdziaroi do ścian przybite. 
Zdjęcie onych zatem zabrało dość czasu i dozwo
liło ludowi zebrać się tłumnie na placu. Podobne 
chorągwie wciąż się pojaw iają na różnych pun
ktach m iasta; komitet anneksyjny każe je  umyśl
nie wywieszać by lud stósownie  ̂ do słynnej m a
ksymy M anina: Agitatevi ed agitate utrzymywać 
w ciągłym ruchu i oczekiwaniu, tak  ja k  się żoł 
nierza w ciągiem ćwiczeniu utrzym uje.  ̂Nadto po 
naw iane te oznaki m ają dowieść Europie, iż Rzym 
niechce Papieża i wzdycha do chwili, w której 
się stanie Włoch stolicą. Chwila ta  wszelako, 
wbrew wszystkiemu co mówią i piszą, zdaje się 
być jeszcze nader daleką, jeśli naw et kiedykolwiek
nastąpi. u

Ita lie , dziennik francuzki we W łoszech wy
chodzący, zapewnia że hr. Cavour oświadczył Ce 
sarzowi, iż takiemu parciu ulega ze strony partyi 
ruchu czyli c z y n u ,  ja k  j ą  tutaj nazyw ają, iż bę
dzie musiał rad nie rad  albo atakow ać Austryą, 
albo na Rzym uderzyć. Cesarz m iał mu odpo 
wiedzieć że obie te kwcstye będą jed n a  po dru
giej rozstrzygnięte, i że w każdym  razie należy 
zacząć od Rzymu, gdyż zaczepienie Austryi w y
wołałoby wojnę europejską. Wiadomości te są 
przesadne i wypaczone: widziałem onegdaj kopią 
urzędowego telegramu hr. Vimercati do hr. Cavour, 
którą mi się dostać udało. Z niej mogłem łacno 
zm iarkować jak ie  są n a  t e r a z  zamiary Napoleo
na w zględem  Rzymu i te  żadnej jasnej odpowie-
dni dań nie ciicial na pr*cl°t©nia i prońby j»io-

monckiego posłannika. Przyszłość wiecznego mia
sta zostaje zatem w cienia myśli cesarskiej, w tych 
napoleońskich ciemnościach, do którycheśm y już  
dziś przyzwyczajeni. Telegram  hrabiego Vimerea- 
ti stał się jabłkiem nowej niezgody między hr. 
Cavour a Garibaldim, ja k  doniosłem wam jedno 
cześnie na mocy niemylnych uwiadomień. Dziś 
zaś znajduję potwierdzenie mojej wiadomości w na- 
głem powrocie Garibaldego do Caprery, i w odbi
ciu jego  niemal incognito od nieznanego wybrzeża 
d i Quarto, tak  iż się o jego  wyjeżdzie nie wszy
scy i nie zaraz dowiedzieli. O dtąd porozumienie 
się między samotnikiem z Caprery a ministrem 
który, ja k  on powiada, zaprzedał jego  ojczyznę, 
sta je  się niepodobieństwem, a Włochy mojem zda
niem wstąpiły stanowczo w kolej, co je  szybkim 
krokiem do rzeczypospolitej doprowadzi. Z odda
lającą się łodzią Garibaldego Italia się oddala od 
monarchicznej formy, a  wyjazd jego je s t  w yty
cznym punktem tej zmiany, k tórą oddawna prze
widywałem.

Wiem od osób otaczających króla neapolitań- 
skiego iż Franciszek II  całkiem się rzucił w obję
cia Rosyi, k tóra mu obiecuje ustawicznie przez 
księcia W ołkońskiego i P- Kisielewa, iż wkrótce 
pospołu z F rancyą urządzi wszystko na Półwyspie 
w sposób zadow alający dla niego. E skadra ro
sy jska oczekiwana je s t w Civitavecchia, zapewne 
po drodze na W schód; wątpliwości niemasz w tym 
względzie: Torlonia odebrał z Petersburga listy 
wierzytelne dla adm irała rosyjskiego i dla kap ita
nów eskadry. Rosyi chodzi o utrzymywanie w na 
dziei ja k  najwięcej osób^ i stronnictw, by strzały 
warszawskie ja k  najmniej miały odgłosu w sercu 
Europy. Nie będzie ona też szczędziła zabiegów 
w Rzymie, aby jeśli podobna wyrobić drugie bre
ve z 1832 roku i otrzymać potępienie przez stoli
cę apostolską wszystkich religijnych ludu naszego

d em o n strac jj; w tym celu będzie głównie działa 
a na ciemną i niepopraw ną część rzymskiej pre 
atury, na tych wstecznych prałatów z których to 

jeden  pytał mię niedaw no: Czy Polska z F rancyą 
graniczy?

Wiecie już o wniosku ministra B astog i; Gazzet- 
ta del Popolo pisze w tym względzie: „Przeciwko 
deficyt 314 milionów rząd chce dostać 500, albo
wiem w dzisiejszych okolicznościach nie dość za 
rełnić próżuię, lecz n leży jeszcze zachować coś 
na w ypadki, do których Europa olbrzymim kro
kiem dąży, już  z powodu kwestyi włoskiej, już 

powoda wschodniej, już  z powodu kwestyi wę 
gierskiej i polskiej, jakoteż granic Renu.44

W szystkie dzienniki włoskie, co niedawno ogła
szały składkę dla pana Vincke, śm ieją się dziś 

niego, bez różnicy opinii, a Stendardo Cattolico, 
dziennik pow stały przed kilką dniami w Genui 

popiołów zawieszonego il Cattolico, ma wyborny 
artykuł p. n. Vincke contro Vincke, gdzie zesta
wia jego sposób postępowania we W łoszech i 
w Polsce. P. Vincke je s t dziś człekiem zabiiym 
w opinii publicznej; poseł Niegolewski zadał mu 
cios śmiertelny. Przegrana naszych posłów była 
wielkiem moralnem zwycięztwem i ja k  najszczę 
śliwszem fiasco.

Arm onia  turyńska otworzyła nareszcie usta i o- 
głosiła piękny artykuł p. n. L a  quistione polacca 

la quistione italiana. Ogłosiła ona także składkę 
na Bułgarów, w czem j ą  Tygodnik katolicki u 
przedził.

Ksiądz Passaglia przeprosił Papieża i zerwał 
wszelkie stosunki z hr. Cavour.

W Umbryi i w M archii wciąż kasują klasztory, 
w ypędzają zakonników i zakonn ice , sprzedają 
z publicznego targu ruchomości ich i sprzęty koś 
cielne, które żydzi zakupują za bezcen: utworzy- 

się naw et w tym celu starozakom  a spółka 
w Ankonie. W ypędzone zgromadzenia literalnie 
z głodu um ierają; Bertoldo  pernźyński, republi
kański dziennik nieprzyjazny stolicy apostolskiej 

duchowieństwu i niepodejrżany o stronniczość, 
zapewnia że serce się kraje  na widok tak  stra 
sznej nędzy i że kilka zgromadzeń panieńskich 
od m iesiąca żyją tylko cykoryą i trawą.

JCKApMość raczył listem odręcznym z dnia 16 
m arca r. b. nadać X. Jerzem u bar. Jachimowiczo- 
wi Arcybiskupowi grecko - katolickiemu we Lwo
wie, tudzież listem odręcznym z d. 14go kwietnia 
r. b. Pawłowi Sonntag prezesowi sądu wyższego 
w Krakowie, godność tajnych radzców, z uwolnie
niem od taksy.

W ie d e ń  14 maja. Dziś o godz. 2ćj popołudniu 
członkowie Izby deputowanych Rady Państw a u 
dali jsię do zamku dla złożenia JCMości adresu 
uchwalonego w dniu l ig o  b. m. Dr. Hein prezes 
Izby, odczyta! adres i wręczył go potem N. Panu 
wyraziwszy w kilku słowach hołd zgromadzenia. 
N. P a n  odpowiedział ja k  następuje:

„P ow ód, który sprow adza do Mnie Izbę de 
putowanycb, je s t Mi zapraw dę pocieszający. Uchwa
lony przez W as adres ma dla Mnie nie tylko war 
tość osobistego od W as wychodzącego objawu 
lojalności i patryotyzm u, ale także oprócz tego 
znaczenie, które mu nadaje charak ter, w jakim  
tu zgromadzeni jesteście. Ten sam patryotyczny 
sposób m yślenia, jak i wyraziliście Mi jednozgodnic,
tk w i  , j e s te m  o te m  p r z e k o n a n y ,  w  ner en clł niie-

szkańców wszystkich Moich królestw i krajów. 
Gdzie tak silne uczucie przejmuje wspólnie ludy, 
tam nieomieszka nastąpić również spokojue poro
zumienie się ićh reprezentantów, których slóso- 
wne dążenia nieochybnie zm ierzają ku temu, aby 
dobro całości utrwalić w pomyślności cząstek jego, 
o ile tylko można samoistnych. D la tego ufam 
z pewnością w szczęśliwy skutek W aszego dzia
łania, któremu nie będzie zbywać na błogosławień
stwie Niebios. Przyjm ijcie Moje podziękowanie i 
bądźcie pewni Mojój cesarskićj przychylności i la 
sk i14.

Zgromadzenie przyjęło odpowiedź Cesarza trzech 
krotnym okrzykiem.

— Mowa m inistra p. Plenera w odpowiedzi na 
interpelacyę tyczącą się uregulowania podatków 
stałych, miana w dniu 13m b. m. w izbie deputo
wanych Rady Państw a, jak o  rzucająca światło na 
przyszły system podatkowy przez rząd zamierzony, 
zasługuje na obszerniejsze powtórzenie niżeli była 
krótka uczyniona o nićj wzmianka. Z tego powodu 
podajemy takow ą podług stenografowanych zapi 
sków o tyle, o ile takow a objaśnia wspomniany 
system  podatkowy. Minister skarbu rzek ł:

Ministeryum skarbu uznało ju ż  od kilku lat 
potrzebę ulepszenia opodatkow ania stałego w, Au 
s try i, i w tej mierze kazało zbierać wielorakie 
daty, poczynić próby i wygotować projekta refor 
my, obejmujące cały obszar opodatkow ania sta 
łego. Projekta te przedłożone były Radzie Mini 
strów i N. Panu. JCMość postanowił listem odrę 
cznym z dnia 7go września 1859, aby jeszcze raz 
dokładnie rozebrać w komisyi bezpośredniej wszy 
stkie wnioski jakie postawiono. Komisya ta 
sk ładała się z kontrybuentów i reprezentantów 
ówczesnćj stałćj Rady Państw a, tudzież z organów 
ministerstw skarbu i spraw wewo. a narady 
powołano do nićj także członków izby handlowćj

niższo-austryackićj, członków stowarzyszenia rę 
kodzielników, gospodarzy praktycznych i górników. 
Przypuszczam, że znana jest wysokiej Izbie istota 
wniosków projektu reformy, gdyż wiele artykułów  
i osobny memoryał w tym przedmiocie byiy ogło
szone, a  z tąd  wnioski doszły do wiadomości pu- 
blicznćj. Tyle przeto tu tylko dotknę zasad projc- 
ktowanćj reformy, aby ułatwić zrozumienie Co się 
tyczy rodzajów podatków stałych , projekt dzieli 
takow e na rzeczowe i osobowe. Za podatki rzeczo
we uw aża: podatek ziemny od dochodów z ziemi 
ciągnionych, domowy od spożytkowania domów, a 
unika podziału obecnego systemu na podatek z do
chodów domu i podatek klasyczny od domów, 
lecz wychodzi z zasady jedynego podatku. Co się 
tyczy podatku zarobkowego: projekt dwie k lasy  
staw ia: to je s t podatek zarobkowy od dochodu 
płynącego z samodzielnego przedsiębiorstw a, po- 
wtóre podatek od takiego dochodu który się opiera 
na wynagrodzeniu i stosunku służbow ym , a  na
koniec, podatek od renty, to jest od dochodu po
bieranego przez producenta nie koniecznie z pracy 
jego. Co się tyczy peryoda podatkowego, reforma 
projektow a odstępuje od obecnego stanu rzeczy pod 
tym względem, iż stanowi peryód trzechletni w m iej
sce rocznego. Co się tyczy podstawy podatków , 
projeui porzuca dzisiejszy system, gdzie wym iar i 
ocenienie odbywa się aż do indywidualnego ozna
czenia należytości za pomocą organów rządowych; 
projekt bowiem przechodzi w system  własnego 
oszacowania kontrybuentów w celu oznaczenia oso-
bistćj należytości (oklaski). Co do wymiaru po
datku, również odstępuje projekt od obeeuego sy 
stemu, który się opiera na nieskończoności podat
ku. Projekt bowiem przechodzi na system ryczał
towego opodatkowania krajów. Ryczałtowe opo
datkow anie krajów  ma być co do wysokości po
datku projektow ane przez organa autonomowe 
krajów, a przedewszystkiem przez sejmy krajowe, 
które korzystać będą z potrzebnych do tego przed
stawień i prac przygotow aw czych, i od nich rzecz 
przechodzi do reprezentacyi państw a, aby tam 
utworzyć substrat dla całego układu podatkowego 
całego państw a i w celu stanowczego obliczenia 
ilości podatkowych, a skoro tam oznaczoną będzie 
stanowczo na każdy kraj ogólowa cyfra podatku, 
kraj, to jest autonomowe jego organa, będą sobie 
miały powierzone rozkład i rozpisanie kwot po
datkowych u siebie (oklaski).

Co się tyczy organów stałego opodatkowania, 
reforma projektow ana chce również odstąpić od 
dotychczasowego systemu wielorządu i zbytniego 
w dawania się administracyi (oklaski), a  trzym ając 
się ju ż  wówczas zamierzonego podziału między 
organizm polityczny i reprezentacye, ustanowić podat
kowe komisye krajowe, powiatowe i gminne. Ale naj
istotniejszą nowością, ja k a  służy za podstawę pro- 
jektow anćj relorm y je s t ta, że zasada podatku od 
ziemi ma być inna. Obecnie ja k  wiadomo, mamy 
stały katastr przychodowy, gdzie ocenienie gruntu 
wzorowego t. j .  parcel w każdćj klasie uprawy, i 
zesumowanie tych czystych zysków, następnie 
zbiorowy przychód za klasę upraw y i znów zesu
mowanie pojedynczych parcel należących do m a
jętności, m ają okazać czysty zysk z calćj posiadło
ści ziemskićj. Reforma projektow ana schodzi z tćj 
podstawy i uw aża posiadłość ziem ską ja k o  całość 
gospodarczą ze względu na jć j obszar i na jć j 
stosunki gospodarcze, zatrzym uje wprawdzie także 
szacowanie na morgi w gm inie, lecz W obrębie znów gminy pozostawia orgononr gm in, oznacze
nie szacuku pojedynczych ról składających całość 
gospodarstw a (oklaski).

W łonie komisyi bezpośrednićj wniosek ten na
potkał na sąd różnostronny. Co do zasady w ła
snego oszacowania się i ryczałtowego opodatko
wania, utrzymywano, że tryb ten da się wykonać 
jedynie  obok rzeczywistego istnienia takich orga
nów autonom ow ych, które m ają rzeczywisty za 
kres działania i muszą stać na czele. Co do k a 
tastru  wartości, w iększość głosów w komisyi bez
pośrednićj była mu przeciwną. Powiedziano, że k a 
taster dochodów stałych jaki dziś mamy, daje wię- 
cćj rękojm i i bezpieczeństwa’; ale nie zapierano, 
że liczne są jego  niedostatk i, myślano więc tylko 
o ich usunięciu, i dla tego wzięto pod ścisły roz
biór te usterki i poczyniono wnioski względem ich 
naprawy. Uznano następnie, że zasada stałości 
obecnego katastru  nie powinna być zbyt daleko 
rozciąganą, zwłaszcza że bez tego w ypadnie zro
bić rewizyę katastru. (Tu są uwagi Ministra nad 
katastrem  w Tyrolu i Niższćj Austryi, tudzież 
wzmianka*, że prace komisyi zm ierzały tylko do 
uproszczenia i skrócenia postępowania przy obli
czeniu katastru.)

Na wnioski złożone N. Panu przez prezesa ko
misyi bezpośrednićj hr. Hartiga, wydał N. Pan n a 
stępujący list odręczny z d. 7 lutego 1861:

„Co do reform rozbieranych w załączonem tu 
przedstawieniu hr. H artiga, ze względu na zmiany 
które Ministeryum skarbu po części samo wniosło 
do komisyi bezpośrednićj, a poczęści na takowe 
zgodziło s ię , należy nowe uczynić przedstawienie, 
w którćm  kw estya urządzenia katastru  podatku 
ziemnego ma być zostawioną późniejszemu roz
strzygnięciu, a to w myśl późniejszego mego roz
porządzenia. W tem przedstawieniu, które ma być 
poddane pod prawodawczy rozbiór calćj Rady Pań-

związek m ałżeński dla złota, ale chce oddać rękę 
temu którego jć j szlachetne serce wybrało. Zawsze 
jed n ak , ażeby dać czytelnikom jak iekolw iek  w y
obrażenie o tym utw orze, przytoczym y niektóre 
w yjątki i ta k :

W akcie I  scenie 3ćj, tak  się odzywa H elen a :

„Ale ta rty  na  stronę,— ja  wiem m atko droga,
Ze słowa twoje płyną z troski o me szczęście,— 
Lecz powiedz— czy je może dać takie zam ęście? 
T en biedny gjWy starzec, którem uby trzeba 
K łam ać w obliczu świata, blnżniąc imie n ie b a ; 
D ałby  nai jasne płatki, brylantow e stroje,—
Ale moje sny młode, ale serce m oje,
Cóżby poczęło W wiecznej próżni i tęsknocie?
Nie m atko— J a nie mogę sprzedać się za krocie!
I  chociaż może próżną nazwali mnie ludzie
Chociaż w śród m ar uładzie’
W ydaw ałam  się lekką  Ja & *a > l u  szata 
S trojna w kw iatki z p a P ^ ^ e m  b o g a te ;
W piersi mej d rgała  zaw sz J ^ n o t a ,
Z a jak im ś innym, szerszym  g  ywol>-
I  nieraz w szatę b a l u - j a ,  jego k r* ™ ’ .
Gdy mnie pochlebstw nam iętne np j F ®» 
Schylałam  sitroń g o , * ,  i w sm ntaej 
Pytałam sam a siebie: czy w tym całym  
Choć jedno serce kiedy szczerze m n.e 
A wtedy, Matko m oja— ja  wietrznica p łocha,
Z ja k ą t  rozkoszą zarazem  dum ną i pokorną 
Zrzuciłabym tę szatę Nessusa wytworną

By z świętym  skarbem  moim, pójść cicho przez
życie!....

W innej znów scenie, m aluje się wybornie cha
rak ter m łodziana, którego serce Heleny wybiera, 
a który przem awia w te słow a:

„O! gdybym tego był pewny M ajorze,
Że ta  postać urocza z spojrzeniem  Anioła 
Ma w białej piersi serce, które kochać zd o ła ł— 
Gdybym tego był pewny... mój Boże... mój B oże. 
Kiedy j ą  widzę czasem jak  w cichej pokorze, 
S kłada dłoń do modlitwy; gdy podmem spojrzeniem 
Słodkich jak ichś uroków rozbłyska promieniem, 
Gdy z srebrną łezką w oku starej pieśni słucha, 
Lub na śnieżystych skrzydłach niewieściego ducha 
Uczuciem tam dolata, gdzie siłą  rozumu 
Ledwo się umysł męzki zdoła wzbić z nad tłumu; 
Zdajem i się że pęknie pierś szczęściem wezbrana, 
Że do je j nóżek drobnych, padnę na kolana!...

Major.

No — to czemuż nie padasz?...
K azim ierz  (smutnie).

Bo w tćj samej chwili 
Dziewica polska w sztuczną lalkę się przesili,
I płatkami b łyszcząca, a  blaskom  tym ra d a ,
Jakoś lekka, tak  do ich lekkości przypada,
Ze już niemam odwagi pow iedzieć: chodź ze m ną! 
O dtąd bogaci tylko miłością w zajem ną

W pracy i walce będziem iść drogą ofiary,
Co za sobą zostawiasz— to blichtry i m ary!—

Piękna je s t także w drugim  akcie scena Heleny 
z Kazimierzem, kiedy owe dw a serca tak  harm oni
zujące z sobą porozum iewają się nakoniec.

ffelena.

„Bądź zdrów! czemużeś w serce kobiety niewierzyl? 
Czemuś w nie iskrą  duebą twego nie uderzył? 
Czemuś je  zakląć nieśoni8* na przeszłości bolo 
I przyszłości nadzieje ?— . ^  dumą na czole, 
Czemuś mnie gwałtem  twojej nie porwał potęgi,
I z  błękitów słonecznej nie zrzucił mi wstęgi,
Abym za marnych cacek me tęskniąc ozdobą,
Ja k  Beatryca tw oja w kraj światła szła z tobą? 
Czemu— czemu K a z im ie r z u ?  W s z a k  Bóg stworzył

dw oje,
Aby szło przez żywota radości czy bo je ;
A jeśli duch, co dostał siły pomazanie,
Sam jeden tam przed Bożym majestatem sianie; 
Czyż Pan skrwawione jeszcze podnosząc ramiona, 
Nie zapyta go w ted y : »^  o n a ! a  ona ?
K tóra kochała p r z e c ie ż .44—  O biada nam biada,
I temu co niepodniósł i tej co u p ad a ;—
Biada n am ! dzisiaj nasze rozchodzą się drogi. 
B ądź zdrów mój ideale— piękny śnie mój b łog i! 
Bądź zdrów — bądź zdrów Kazimierza — Lecz nie,

n ie ! nie mogę
Słowa tego w ypłakać—  Ratuj mnie niebogę

R a tu j! z czoła mi zetrzej piętno zaprzedanej! 
W idzisz— w idzisz ja słab a— ratuj ukochany!

K azim ierz .

„O tak — tak droga moja—  we mnie moc i siła ,
We mnie dzielność być musi —  by dwoje zbawiła, 
T ak  o moją pierś w sparta, męztwem mojem zbrojna 
Piękna bo kochająca— ja sn a  i dosto jna,
Chodź ze mną w św iat ofiary, walk , pracy i truciu, 
Chodź ze mną jak o  anioł w ołający cu d u !

(Do matki).
„Pobłogosław nas m atko— błogosław nas dwoje,

I  krzyż zakreśl nad nami—  bo ja dziecko twoje, 
Biorę z sobą na życie pracy i ofiary,
Na życio obowiązku— Duch przeszłości starej, 
Niech się z ust twych odezwie tćj tradycyi słowem 
Co strażnicą na progu siad rła  domowym,
I córkom ziemi naszej nie sztuczny blask kwiatku 
Nie koronę szychow ą, oddaw ała w spadku,
Ale wiarę i miłość, pracę i w ytrw anie!44

Zdaje się z tych kilku scen, można ocenić pię
kności tego utw oru, a jed n ak  musiał ja k  pow ie
działem sąd być surowy, skoro i tój pracy nie u 
wieńczono.

W końcu swego spraw ozdania redakeya B iblio
teki dodaje życzenie, iżby na przyszłość w kon
kursach podobnych o ileby to zgadzało się z we lą 
daw ców , przeznaczały się nagrody nie za komę- 
dyą w yłącznie, ale za dobre dram atyczne dzie o 
w ogólności.

W krótce zapewne ogłoszony będziemy m id i no
wy konkurs dram atyczny, a czwarty z kolei sko
ro trzeci spełzł na niczem pod względem nagrody.

W racając jeszcze do tćj ogólnej staguacyi i tej 
posępności, ja k a  opanowała W arszaw ę, musimy 
wyznać że najbardziej ucierpi na tem w arszaw 
skie Towarzystwo Dobroczynności. W szystkie bo
wiem źródła jego  jak  konccrta, tea tra , bale itp. 
rozrywki ustały , a jednakże źródła te stanowiły 
dochód i figurowały naw et na budżecie i to n itn® 1 
pod tytułem stałych dochodów.

W ynagradzając przeto pomiecione straiyi lo- 
warzystwo musi obmyślać inue środki i chce się 
uciec już  to do kw est po k o ś c i o ł a c h  sta łych , to 
jest w niedziele i św ięta, już  do wykonania jak ie  
goś Oratorium lub tym p o d o b n e g o  dzieła rd ig ij 
nego dla odzyskania ponieś1011̂ 0 strat. Zdaje s.ę 
że zam iar ten mianowicie drugi przyniesie oczeki
wany rezu lta t, bez czego wpadłoby ono w najzu
pełniejszy deficyt.—

Ja k  dalece do czytelnictwa rozwija się
w W arszawie, o ye powiedzieć, że założona przy 
temże Dobroczynności Czytelnia bez
płatoa d a  dCŚlników, liczy dzisiaj 200  osób 
wypożyczających^ książki do czytania. Podobne za 
miłowanie okazuje się i po wsiach, zwłaszcza tam 
gdzie właściciele pojm ując to zadan ie , otw ierają 
d ą g ie  pole włościanom do korzystania z tego.

0



^  wychodzić * zasady, że na przyszłość ściwym organem urzędowym nie dość było d o -  
r o h t Z W aaie^ 0dat^0W ziemneo°11, domowego i za- stępować przed sądem  opinii publicznej według 
n “o ,e8 °  odbywać się ma wedle kw ot na k raje  systemu zaprzeczania najoczywistszym faktom  i 
Przypadających, a rozdział pozostawia się w każdym  popełnionym bezprawiom, systemu którego często 
s ra j u koronnym za pośrednictwem odpowiednich chwytają się obwinieni w obec trybunału- lecz 
organicznych urządzeń i pod kontrolą rządową, aby łatwiej zaprzeczyć wiadomościom, fałszuje sło-
samymże reprezentantom  kontrybuentów  W tych wa innych dzienników. I  tak świeżo twierdzi iż
krajach koronnych, gdzie operacye oszacowania \Czas z 5 m aja w yrzekł, iż „w celu uczynienia'za- 
katastraluego są już  w robocie, m ają być zastóso dość wydatkom  na wojsko od wojny wegierskiei 
wane wnioski do ulepszeń przez komisyę bezpo- w 1849 r. i od 8 kwietnia, podatki w Polsce zo 
f S  wniesione. Na podstawie doświadczeń na- stały powiększone o połowę." W Czasie powie-
t a s Ł DaJ eJ • “ a M  °g™  Że P°datki zostały Powiększone o połowę która ideł swój znata tylko z portretów wcale niepo-
wiona “ SW0‘m CZaSU3 °PraC0Wana 1 prZ8d8ta K a s z t a  wojny węgierskiej. A czyż Gazeta Poli- nętnych. Dajemy tu ciekawą t / X w e  w całoścT 

To n . i  i  • j  lai: «  j  i. \ cy ina m <>że zaprzeczyć, iż najw iększy podatek „Do Robespierra wielkiego obvwatela 13 Drairial
wioń n a ^ ^ ^ i  ^ r msie tvezv kat astm t  a ‘ p ra“ towy „ofiara" oraz inne główne podatki, ja k  Roku drugiego rzeczypospolitćj
c z y k a L i dZiaty;  £ ?  c y S  I t  3 S  7  ’ podym ae“’ w^zarwarkowe" itd., nie zostały pówię „Mój drogi Robespierze! J
później 3 1 Ycr D. i l  o y „„0C- ? i ° :Wy'_ ‘0 1 *t8z°ne o połowę w 1S49 r. z tytułu, iż zwiększo- [ "  '

CZAS z Czwartku 16 Maja 1861.

tych w nim budowl starożytnych, mianowicie kościoła 
farnego i ratusza, z wyszczególnieniem znajdujących się 
w tym kościele utworów sztuki rzeźbiarskiej piętna 
stego wieku i innych, oraz nagrobków.

— Jeden z dzienników belgijskich daje w feletonie 
list niedrukowany dotąd, któryby można posądzić o 
podrobienie, gdyby nie zbytnia jego naiw ność... List 
ten pisała do Robespierra, na niewidziane zakochana 
w nim młoda wdowa lat dwudziestu i dwóch, mająca 
czterdzieści tysięcy liwrów dochodu. . .  Jest wprawdzie 
bez ortografii, ale za to szalenie gorący na kochankę, 
która ideł swój znała tylko

hftdz.ic. „Od początku rewolucyi jestem zakochana w tobie, 
byłam niewolnicą i musiałam zwyciężyć moją na- 

tność; dziś gdy jestem wolną, bom straciła męża
ray ie 'h ed z ie  to m a ter ia ł dla I " u w ^ c su y c u . u z y z  m oże z a -i w wojnie Wandojskiój, chcę ci to wyznać w obec Naj-
nia w ifn a k ó w  Pnd w fivoH r’ ‘ s? a re ,a . 1 u z a s a d n ię p r z e c z y ć ,  że  p o d w y ższen ie  to  p od atk ów  m ające wyższej Istności
u ia  w n iosk ów  Pod w szystk iem i luu em i w zg lęd am i, być z p oczątku  ch w ilow em , p ozosta ło  do d z iś '
codopodatkn‘ ^ęm nego, domowego i zarobkowego, dnia. Czyż może zaprzeczyć, że w rozporządzę 

k  H 18 m j ą  M  poczynione, które niach nakazujących to podwyższenie przebijała 
państwa droS4 ustawodawczą przed sejm j myśl, iż dzieje się to tytułem kary. Czyż może

„Pochlebiam sobie drogi Robespierze, że moje wy
. znanie przyjmiesz z uczuciem: kosztuje kobietę pier-

podw yższem e ^przebijała | wszćj się oświadczać, ale papier znosi wszystko i mniśj
‘ "  31§ człowiek zdaleka rumieni, niżeli patrząc w oczy.

ust una, West. daną denutacvi chorwackimi wzirl*. wir m m l ui<* 1 pioysięgam ci, jesii jak ja  wolnym jestes,
dem udziału Pogranicza wojskowego w sejmie za dla oficerów i jenerałów 'n fah?018 kw at®.r że S1§ 2 tob:1 na całe ż/ cie P lączę. Ofiaruję ci w po-
ffrzebskim tudzież wz^ladam n r/v lJL m iia  n  ima • \ a • • i J e a 6ralow, na ich meblowanie itd sagu przymioty prawdziwej republikanki, czterdzieści
do Chorwacvi N P a f  wJraznwJzy co do t ó l d r a ' m a t o w i  > ^ 7  PJ aC* poda‘°k kwate- tysięcy liwrów dochodu i młodą wdowę' dwadzieścia
- u ™ 1 3 . 2„ A : m a k o w y ;  że nawet Namiestnikowi, chociaż mic dwa lat mającą. Jeśli przyjmuje,z ofiarę odnowieńgiego punktu swoją przychylność, 
aby połączenie to było wypływem

5, a oraz chęć, szka w ' zamku będącym własnością m i * k £  mia i  b «  adresuj do w Z t T J ' °4PT  
* u t  -A - - - porozumienia się sto płacie musi znaczną sumę kw aterunkow ego; \stante w Nantes. Proszę byś niloi k ’ f os e 

sejmów obu tych krajów, wyznaczył z doputowa- że ten pod itek  kwaterunkow y po 1831 r. na łó ż> się lękam, by matka moja ni* • P°\
kom itet, który pod przewodni- ny, je s t jak b y  sta łą  kontrybucyą wojenną na mia trzpiotostwo; lecz gdy będę ta k * !S !S r  S"

c T n k ó ^ C r  T X 8^ , 8kładaó z dwóch 8t0 P ^ ż o o ą .  Czyż może" zaprzecz^ ... % lecz za mam odpowi’edź p o X 4  ż a r t  “ n 7 £
Drzyiaznśi nr/wln^mn- J m ®. ^ inac!k,®S) (party i pominamy, ża dziennik ten przyjął system  zaprze czas nie potrzeba już tajemnicy. Badź zdrów raói nai-

h . j  ^ . a ia ) ; . b*skupa Kniezewicza ije z a a ia ; że w nim nie cofaie się zapewne przed ukochańszy i myśl o twojej małćj Nantejce
uiezem, ja k  ów obwiniony który przyjąwszy tea |szśm  mieście, dotkniętśm plagą woiny. Poniczłonka Rady Państw a Ljubiszy, z pięciu człon-■ utunoui 

ów większości sejmu dalm ackiego (nieprzyjazaćj system
przyłączaniu): p r . , 0, .  S T p a t ^ W K ? S  04 i K r S . '

K l i A l b a r t i  T “  " 6 “  M ilnje iednak , i  K i, sob, >1= g o d „ 5  ’ b , 2 » l S  S
członków seimn ih  rw if- aaa ’ * 8'0dinni żoych sposobów, ażeby sobie nadać pewien pozór powiedz mi, błagam cię, inaczój będę ci sia listami
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i o na 
Ponieważ za

skupa Strossm ajera, radzcy nam iestaictwa Vrani wiadomośćC7 i----------------n -L! ■ • — • • 1
wicza, 
czany.

O » ' w ? 6i przyf °  “ f  ̂  12g» do e m e W n c  aT o zk az  ten -  iS T S L i odmurowano w Wiedniu kota któ
? ™ i i  sie ś c ^ T w We S i  t ei ó w r i7 i 5 ° rWaCCy n i , wta8noŚĆ Pryw atn*- < 3 W . Policyjna o ten. rego przypadkiem zamurowano restaurując dom Z a trzymali się ściśle kwestyi g  ównćj, zjednoczenia przemilcza, a natom iast mówi, że fałszem jest ja lony. Kot wytrzymał w tera :

«  bez ja d ła ś  napoju, i

restaurując aom spa 
zamknięciu i to ciasnem
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czeniu z Chorwacva ale^ nf’ mnip *C< f DI° W,P  ^ H  ^ ar3z*wie podać w wątpliwość. Pomija m Icze pod względem materyalnym lub moralnym zasługuje

zel 
-zes
nie i  • -----------  .. -  . oo.v.uia uiłsujpuu piiy zeDra-

k ie dalsze narady Dozostalvby hez ’ skntkn ”r 7 7 , I •U iT , / lGUU3;'aU,a!  mD 216 zrozam ' 1 nia obywateli i młodzieży rzemieślniczćj, która pobie-
W. jest oczywilmm takfnm 1 8Z_ ^ 1 1 . a| k. r̂aaCtIZ ,1® an? iel8kb i tak ,  |rać_ będzie wiadomości stanowi jćj potrzebne, wiado-
niem ‘aki°m postępowa- wemu szumnie zaprzecza. Milczeniem np. p< 

m deputowanych dalm ackich, którzy ja k  się d o n ie s ie n ia : że  ż o łn ie rz e  codzioń  c h w y ta ją  i
zdaje, niewypowiedzieli na tej konferencyi całój my- I sztnją na

. pom-j 11 mości oparto na podstawie religii i moralności jako 
w  c h w y ta ją  i a rc  I niezbędnego w arunku dobrobytu spóleczeństwa. W  tym

ulicach W arszaw y przechodniów pod też duchu przemówił do zgromadzonćj młodzieży
f i l  7 0  P T O a n m  I t a t k n  m  l   ___ I  i * _____ •<   »

» Bi' k" p s tro ” °“ i e '0^ ' hal
-  JCKApMoSd ^ j r t d U  do T ry  l "  u « “, g7 Z f j . "  » •

fed e  przygotow ania na przy duego; że często okradają i obdzieraj^ aresztów :
j ę c i e  IN. J'ani m a ją c e j  tam temi dniami przybyć nych. Natom iast szumnie zaprzecza, d o n ie s ie n iuj g — ---------  r> j  - j  - i —j       ACUAii U'JUlOSieD

Maaery. N. Państwo przepędzą Zielone Świątki zamieszczonemu w Le Monde, iż za Żelazna Br
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ia T J ,r.Z0CI.4Sa dnia j e  Jskiemu należy się wdzięczność za starania około utwo-
rzenia #zjc0}jr> którzy  prócz tego ofiarowali udział 
w w ykładzie nauk a publiczność złożyła się na fun 
dusz do zakupienia książek naukowych. Instytucya ta

Czy rozumienie nasze miejscowe pod nazwą rędzina 
jest toż samo co rędzina u mieszkańców np. nad Nidą? 
Jeżeli inne— więc jaki jest skład mineralny naszój rę 
dziny, a jaki tamtój? Jaki skład naszój borowiny? czy 
nie ten sam, co rędziny nad Nidą, i jakie cechy i 
wydatne tych rodzajów gruntów?

Podobnież wypadałoby oznaczyć skład mineralny 
cechy gruntu rumuszowego, szutrowatego, świrowatego, 
aby wiedzieć, czy to synonimy prowincyonalne tegoż 
samego gatunku gleby, czy też te nazwy odmienne ga
tunki grantu oznaczają?

Zbadaćby przytem wypadało, czyli są inne podo
bne wątpliwości co do nazw innych gatunków grun
tów, aby gospodarze w swych wzajemnych stosunkach 
łatwiój się porozumiewać mogli.

2- W niektórych okolicach spostrzeżono, że rzepak 
(brzoskwia, Colze), od lat kilku coraz mniejsze daje 
plony: w czem szukać należy przyczyny tego zjawiska?

3. Jaki rodzaj uprawy i jaki rodzaj pognoju jest 
najodpowiedniejszy dla chmielu, ze względu na ilość 
i dobroć kwiatu, jakie i do uprawy okazały się być 
najlepszerai?

4. Pod jakiemi stosunkami jest korzystniejsze za 
lewanie, a pod jakiemi nawodnianie łąk? i którym 
z tych dwóch sposobów najlepiój uzyskać można pod
wyższenie poziomu łąkowego?
t J a łTrf nsport siana 1 słomy, ze względu na obję- 
0 i ch produktów, jest nader kosztowny; z tój przy

czyny w niektórych okolicach ten produkt nawet tru- 
uny jest do spieniężenia.

Ponieważ za granicą istnieje rozporządzenie za po
mocą którego sianu lub słomie najmniejszy wolumen 
się nadaje; zatem nasuwa się pytanie: czy u nas zna
ny jest ten sposób i czy jest dotychczas używanym — 
a gdyby nie był; czyby nie było przy zbliżającćj się 
kolei teraz bardzo na czasie w tyra przedmiocie in 
formacyi z zagranicy zasiągnąć?

6. Słyszeć się dają często podzielone zdania go
spodarzy co do dobroci pługów: albowiem jedni za
chwalają pługi Zugmajera, inni Zieleniewskiego, inni 
Gołaszewskiego, inni ruchadła i t. d. Aby przeto w o- 
cenianiu ich dobroci przy samem już kupnie można 
mieć niemylne a przynajmniśj wielce prawdopodobne 
skazówki, posłuźyćby do tego mogło rozwiązanie na
stępujących pytań:

a) Na czem polega dobry kształt, dobra budowa 
trzósła i jego osadzenie w grządzielu? i jakie są tego 
powody?

b) Na czem polega podobnież, czyli jakim warun
kom czynić zadość powinna dobra budowa lemiesza i 
dla czego tak być powino ?

c) Podobneż zapytania stosują się 1) do płuzy czyli 
ławy albo nasadu; 1) słupie; 3) odkładnicy; 4) grzą- 
dzieli, czepig dla pługów nakoleśnych lub bezkoleś- 
nych; 5) kółek, przodkary dla nakoleśnych; 6) stawi- 
dła dla bezkolóśnych.

d) Jaka wzajemna harmonia między temi wszyst
kiemi częściami być powinna w dobrze zbudowanym 
pługu i jak jój praktycznie przy kupnie pługa docie
kać?

e) Z powyżój wymienionych części, któro powinny 
ulegać zmianom stósownie do natury gruntu ? i jakim 
zmianom ze względu na dobre wykonanie roboty, po
spiech , oszczędność materyałn i zmniejszenie oporu 
w pociągu?   (D. c. n).

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy pnblicznój w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
( W  walacie now ej aastry&okitfj.)
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w gdzie również B o d ^ s  S t o S S ^ f 10 ‘?'k°' 48 8p™d*j ł  ,am

w S g  doniesień ,  B je ti (F in ™ , .  d. ,3  S &  f i J S S ?  S K
b.m . kongregacya municypalna postanowiła w sku mość przyznaje. Naprzykład zaprzecza iakobv no 
tku reskryptu namiestnictwa w Zagrzebia, zarzą- szący żałobę byli więzieni, a zarazem  twierdzi 

zić w dniach 20 i ^1 m aja nowe głosowanie nad że jed y n ą  karą  na ja k ą  się wystaw iają, jest 
wyborem deputowanych do sejmu chorwackiego, przyjemność spędzenia nocy na odwachu"

—  Depesza telegraficzna z d. 14 b .m . z Raby Nakoniec twierdzi ów organ policyjny ’ iż iee-a 
mówi, że załoga tam eczna wzmocnioną została sprostowania powtarzane w dziennikach zagrani 
przez nadejście dyw.zyonu piechoty ! szwadronu cznych, przyczyniły się do w ykazania S lfw d i
łv Z™,.0 P7 e3Zia Sp° k0jaie- Patrole P o c ią g a -  gdyż te sp rostow ana czynione są jawnfe w m ie'
ty BOM po ulicach S4i;  l ic , ,c e o  150,000

O zaburzeniach w Rabie donosi Fremdenblatł: takie je s t gorzką ironią. Czyż to albowiem ni 
W dniu 12 o godzinie 9ej wieczór zebrały s=ę wiemy i nie wie ?ała Europa 2  chociaż S ( S o  
Wielkie tłum y ludu przed więzieniom wojskowem mieszkańców W arszawy czyta codzień ta fiłsze 
i domagały s:ę natarczywie wypuszczenia n a w o l- |w  Gazecie Policyjnej, żaden jed n ak  z nich nie mo
ność czterech zbiegów z kawaleryi, których tegoż że przeciwko nim słowa jawnie wyrzec C z v ^ t 
S T E T Ł S  w J n j e W  u  ń y * .  ,
reszcie. Ponieważ żołnierz stojący na straży za nie napisał dotąd z własnej woli ani iednoiro sło- 
czep o y został przez tłum , zawołał pod broń wa o wypadkach warszawskich od 8»-o kwietnia 
cały o wach, z którym lud zaczął się ucierać. Czyż nie wiemy, że kto nie rumiani sio w dzień 
r 8(DoD4l T S f e s r '.Z£ ą  ran.i0»°> c*eJoil> U ja ly  popelniai baipraw ia, tao r tw n ir t  n i .  btd«i«

a s ,ć  pop8,“b " ^

duak wzrastała, Ramy się zwiększały; dla tego szawskich z 13 maja, brzmi ja k  nastenuie- 
ko r Z °  ’ak , naJ?Pie3zme.) >azdy stoj^cej niedale „Odwołując się do ogłoszenia z dam  28 marca
p rz v w r /  kw aterach, i po u p irczywej walce (9go kwietnia) r. b. w pismach publicznych do 

ow 8P °koJ “ ość-. Zamieszki powstały o wiadomości podanego, o wzbronieniu znajdowania 
godzinie 9</2 a skończyły s,ę o północy. Naza- się na ulicy po godzinie lOtćj wieczór b ^ z E k i  

a° łrfł odprow adzono  owych 4ch wię zapalonćj, obecnie z wyraźnego rozkazu JO  Ksic
żmów pod strażą dwóch kompanij w ojska do dwor- cia N am iestnika, z uw agi, że porządek rzcczv 
ca kolei i odwieziono ich do Wiednia. Liczba za- w mieście niczćm nie został naruszony dozwala 
bitych i rannych obustronnie ma być bardzo znaczns. się chodzić bez la tark i zapalonćj po ulicach -

nych wPPe7zciea w0 dZn iS ° n  heUla ■ deput?wa: 0  czćm mieszkańców zawiadam ia s ię .— Warsza- 
wrażeuie dnvi i “  ’ W1«cći wa dnia 30 kw ietnia (12 m aja) 1861 r —  P o
nie mogio byń 1 0 b e r p n łto „ n ik  '

i  *uany- Naprzód oznajmienie uroczy- K ro n ik a  m ią ja n o w s  j z a a r a n i s z n a ,

na mowa D e a /a , * k W ^ 'p r l e J y wano dadc™ i i * ' O d ? '‘? k " T  15 Na ^ czorajszem Posiedzeniu
skam i; podobnież się dẑ  ało D7 fv „d 46 ° kl.v ° J dzlału naf  moralnych w Towarzystwie Naukowćm,
projektu do adresu. Zaledwie dS  s k o S  f mU Pr°feS°r ksi^ z E W łusz Ja“ota część swoi
klanki nr/ebrzm iały powstał Nvarv  ̂ J o ° ‘ J J ™zprawy monograficznśj pod tytułem: „Zapiski o

S T I L 1. “ y ^  „ igd,  d0 p o lŁ  4 » ™ 8
j  effl, ,  , . 1 1  y wniosek a żał, wszelako położenie jego blisko sranie
dresu, zanim Izba uchwaliła, czy w ogóle ma być kraju, dawne jego stosunk? z Polska nod w z g S
adres w ystósowany. W reszcie w n iósł, aby odro- sztuki i handlu, wreszcie obecnie licJue L S z a n S
«*yć obrady do czwartku. Deak podniósł się po j c„0 szczaw nrzez D„biiczność n n ic tf  “awiedzanie

™ T m dia H dp*r°,ia T w  .ia k A ” ' e M cho'  °  "™  niemniej P ^ m i o t o ^ E S !
stał p ń v i .K  ? S e° ' arT b- Nyarf g “ “ ■ d' W  B ,rd, i .  „  czasie wakacji fcilkokrotnEe miał
-iedz ai " ^ . :  ,1'.'̂  sobie sdań spraw ę i  tego po- sposob„oS{ , nl ,  ,  ,  tro d , do o p f a a n w S t M o h
niaeb gł os ń" ' ” , ! " . * “ a ,! ?cbych. ? S i a - ? « .

n ! ^ ana cz§ść rozprawy zawierała rys bistoryi 
na jego stosunki handlowe

o czterech klasach prócz korzyści dla uczących się, 
przyczyni się do wzrostu miasta, które i tak już nieco 
ożywione przez budowę kolei źelaznśj.“

— Według urzędowych doniesień, w pożarze w Gla- 
rus w Szwajcaryi 500 budynków zgorzało i 500 ro
dzin składających się około z 3 ,000 osób , pozbawio
nych jest przytułku. Szkody liczone są w ogóle na 8 
milionów franków. Bank, archiwum krajowe i fabryki 
ocalały.

~  Z Buenos-Ayres donoszą o wiadomem już trzę 
sieniu ziemi w Mendoza. Trzęsienie to zaszło 20 mar
ca o godzinie 8 »/ wieczór po gwałtownym wichrze, 
który cały dzień wiał. Zaraz pierwsze wstrząśniecie 
trwające około 3 minuty, zamieniło całe miasto w gru
zy. Zdawało się jakoby ziemia straciła równowagę. 
Przez następne dwa dni powtarzały się jeszcze te 
wstrząśnienia, ale już były lżejsze. 2 ,000 budynków 
zostało zupełnie zburzonych, a z 10,000 mieszkańców, 
6,000 straciło życie. Gubernator prowincyi uszedł 
śmierci, ale stracił całą swoją rodzinę i sługi. Powo
dem tój ogromnćj liczby zabitych jest to, że panujący 
ulewny deszcz z wichrem zmuszał wszystkich do zo
stania przez wieczór w domu, tak iż ulice miasta były 
puste kiedy naraz wszystkie domy zawaliły się. Sądzą, 
że Chili, San Louis, San Juan i w ogóle inne także 
miasta konfederacyi argentyńskiój ucierpiały od trzę
sienia ziemi. Nadto zachodzi obawa wywiązania się 
w Mendozie zaraźliwych chorób, albowiem nie masz 
dość rąk, aby grzebać umarłych a rannych ratować. 
O pomocy lekarskićj dla tych ostatnich ani myśleć. 
W Buenos-Ayres tegoż dnia o godz. 9tćj wieczór czuć 
yło słabe chw ianie się, i wiele zegarów nagle stanęło 

—  Jutro we czwartek dnia 16 maja, Ś. Jana Ne- 
pomucyna męcz. a 130

W y . K o z c g ó l a i o n i o

produktów
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„ pazen. jarej . : — — — 1_ _;_
„ *yt*  . . . . 4 75 6 - 4 4 0 4 50 _
„ jp iiim ien i*  . 4 4 3 7 , 3 6 5 3 8 0 _ _
„ o w sa . . . . 2  40 2  50 2  2 9 2  25 __ _
„ groch u  . . . 6 6 ,15 5 5 0 5  75 _ _| __
„ j» C 'e l . . . 8 8  25 7 50 7 75
„ fa so li .  . . 5 25 5  50 4 90 5 j —
„ tatark i . . . 3 15 3 25 — — 3 [ — _ _ i- '

~  I„ prosa . . . 
„ boba siew n .
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1
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1
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dlto du beltow ego —— _ 55 _ _ _

Jaj ku rzyeh  kopa. . —— 75 _ __ _
M iarka o ży li •/, m eoy
K aszy  jęczm iennej . —75 —8 0 65 _ 70

„ ozęstooh ow sk . — — 1 38 -- i 35 _ __
„ pszen icznej . . 1 20 1 25 _ i 15 _ !_ I_
„ p erłow ej. . . 1 40 1 50 1 25 i 15 _ 1_
„ tatarozan. oa łó j 1 2<) t 25 _j — i 15 _ _ l —
„ dtto łupanej — — 85 -- — 8 9 -J

P ęca k u ...........................
ł l  jk i z  pod krupek .

— — 90 ---- 85 _ _ _
— | — — — — —  I. __ 1 ,

„ to ta reza n ej. . H — _ J . —  i —
Z k om isaryatu  targow ego  

D elegow an i ob yw ate le:
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— K rak ów  14  m aja  
R adzoa

1 361 .
M agigt ratu:

. niemożna poprzestać na suchych poda
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nnhliczność nie jest tvilr« i uuzuula> JCUUO 1  drugie na podstawie i z przytocze-
aktorem  dram atu odgryw aneeo t,07'0™’ a l°i ° r8Z Die”  osn“wy odn°śnych dokumentów, znajdujących się 
prawodawczem. Sami mówcy “ a .z8 rom adz?nm I w pierwotworach w archiwum tego miasta, w rzędzie 
Publiczność aby im nie przeryw ała!' uPominać k t ó ,r y c h  najd“j^. SI« takźe ciekawe bo nieznane dotąd

I badaczom polskim przywileje Kazimierza Wielkiego i
Królestwo Polskie.

B U  < * » *  m e s j n e j ,  która jest dzisiaj « l a l ^ ^ “ S 5 M 3 r a r ? ^  i'

innych królów polskich, udzielone kupcom bardyowskim 
na handel w krajach  ̂Rzeczypospolitej, W dalszym

zawar

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
Prezes Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego ma 

zaszczyt zawiadomić, że w wykonaniu ustawy, 30te  
ogólne Zgromadzenie półroczne odbędzie się we Lwo
wie d. 22 i następnych czerwca b. r. w sali Zakładu 
naród. im. Ossolińskich, na które szanownych Człon
ków Towarzystwa niniejszem uprzejmie zaprasza.

Na posiedzeniach tego Zgromadzenia prócz prze
dłożenia zdania sprawy z czynności Towarzystwa za 
czas od 1 lutego do 22 czerwca b. r. w odpowie 
dnych sekcyach, rozbierane będą przedmioty zawarte 
w poniżój zamieszczonych pytaniach.

Zwraca się uwagę Szanownych Członków Towarzy
stwa rolniczego krakowskiego na to, iż mają prawo 
znajdować się na posiedzeniach naszego Towarzystwa 
na mocy dawniejszego postanowienia tutejszego Towa
rzystwa (ob.jRozpr. Tow. t. 11 str. 10 i Jja 

Lwów dnia 3 maja 1861.
Prezes L. Sap ieha .

PYTANIA
przeznaczone do rozbioru na 30tim ogólnem Zgroma

dzeniu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
d. 22 i następnych czerwca odbyć się mającem.

I- Sekcya rolnicza.
1 . W nazwach niektórych rodzajów gruntów, w po- 

tocznćj mowie używanych, zdaje się, że zachodzi nie- 
jednostajność pojęć co do natury gruntu, tąż samą 
nazwą ocenionego; wypadałoby przeto porozumieć się 
w tym względzie i określić:

Ł osińsk i. 
Komis&r* targowy: Jez io rsk i

P r z e g l ą d  p o l i t y o z a y .

Depesze telegraficzne,
L o n d y n  14 maja. Nadeszły tu dzisiaj wiado

mości z Nowego Jorku z 2 m aja. W  W ashingtonie 
skoncentrowano już  18,000 żołnierzy, a związek 
telegraficzny między W ashingtonem  a Nowym Jo r
kiem przywrócono. Ciągle je s t obaw a, że star 
cie lada chwila nastąp i. Izba praw odaw cza w Sta 
nie Maryland wotowała przeciw  oddzieleniu tego 
Stanu od Unii Prezydent Stanów  Zjednoczonych 
Lincoln ogłosił porty w krajach W irginii i K aroli
ny północnej w stanie blokady. O brany prezyden- 
jem  stanów południowych, Dawis. w ydał prokla-

r M r j  aapo" ,iada- *• «i9 M , i .

Z a g r z e b  14 maja. Dzisiejsza gazeta Zagrzeb 
tk a  zawiera następujące wiadomości z Hercego 
winy. W ojska tureckie regularne i baszybozuki 
skoncentrowały się pod Gacko i pod Trebiuią 
(dwa miasta w poładniowój Hercegowinie). Z k lasz
toru D obriczeyo, którem u grozi napad turecki, zo
stały wszelkie kosztowności wywiezione do Du- 
brownika (w Dalmacyi austryackićj). Konsul ro 
syjski w  M ostarze został 13 t. m. przez szyldw a 
cha tureckiego napadnięty, lecz nie raniony.

Dziś Izba niższa Rady państwa w  Wiedniu mia- 
ostatnie przed zielonemu Świątkami posiedzenie;

1 którem do  drogiej środy odroczoną będzie.

Mowa JCM. z okazyi przyjęcia adresu a przynajm niej 
niektóre ięj w yrazy tłumaczone bywają tak  ja k  
gdyby N. r a n  chciał dać poznać większości Izby, 
iż nie uwzględniła dość naciska w mowie trono
wej położonego na satnoistość krajów  koronnych. 
Albowiem zauważano, że nie bez powodu powtó
rzone były w tej ostatniej przemowie cesarskiej 
wyrazy: „Moje królestwa i k ra je " , tudz eż wy
razy odnoszące się do sam oistnośei krajów  koron
nych ja k  najdalej rozciągniętej. P rz em0Wę t « po. 
dajem y powyżej. K

Z W ęgier nic nowego i dzisiaj, albowiem  w szy
stko natężone je s t  na czwartkowe posiedzenie 
sejmu peszteóskiego, w którym to dniu stoczyć 
się ma wielki bój stronnictw  walczących nie o 
zasady, lecz o sposoby ich przeprowadzenia w ży 
ciu publicznem kraju .

W ściąganiu zaległych podatków w W ęgrzech 
drogą przym usow ą, zaprowadzony został pewien 
system. Gaz. Wiede/iska dzisiejsza (15go) ob ja
śnia takow y w obszernym artykule, który mówi, 
że koauisye specyaloe podatkowe odbierać mają 
podatki zalegle i rozpisywać ich pobór, tudzież 
zarządzać środki egzekucyjne. Środki te przedsię
brane będą zarówno przeciw pojedynczym osobom, 
jak o  i przeciw całym gminom.

W Królestwie Polskićm ciągle tenże sam stan 
wojenny. Lecz nie — mylimy się! Słusznie Journal 
de o t. Petersbourg przed parą  dniami Europie 0- 
g łosił, iż w Królestwie Poiskićm „rozwój iustytu- 
cy; krajowi nadanyoh szybko  postępuje." Tak jest 
w istocie! już trzecią koncesyę i reformę ogłoszo
no urzędowo w dziennikach w arszaw skich: pier
wszą koncesyą było pozwolenie otw ierania szyn
ków i kaw iarń aż do 9tój godziny wieczór, drugą 
otwarcie bram bocznych w ogrodzie Sask im , n a 
reszcie teraz wyżćj powtórzone ogłoszenie iapo- 
w iada trzecią , to je s t wolność chodzenia po uli-
k ? m t ó n L r u ! Niech 8i« nikt nie dziw i, że ta-
Czvż howipn? ° “cesYach w Królestwie mówimy. 
Uzyż bowiem postaw ienie owych słów nółnr7edn- 
wego organu p e t e r s b u r s k i e j  obok l a n e g o ^ t a 
nu rzeczy w W arszawie i obok owych ogłoszeń, 
może nastroić duszę na ton mny jak  na ironiczny 
albo oburzenia?

Dzienniki niemieckie pełne są ciągłe mylnych 
wiadomości z Królestwa o wielkich masach w ojsk 
tam nagrom adzonych i gotowych do marszu. I  tak 
Ust m d  West z 13 m aja zawiera dwie takie m yl
ne zupełnie wiadomości: najprzód, iż w Królestwie 
Boiskiem stojące 80.000 żołnierzy są zmobilizowa
ne i gotowe na pierwszy rozkaz do marszu; po-

r  r e ko laT y . w° j8k P o b ie g a ją  Królestwo dla bronienia właścicieli przed włościa
nami. Co się tyczy pierwszej wieści, to wprawdzie 
w prowincyach dawnej Polski, to je s t w Króle
stwie, w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie stoi 
większa część czynnćj armii roayjekćj (lszy , 2gi, 
3ci i 5ty korpusy) do 130,000  Judzi licząca; lecz 
w właściwem Królestwie kongresowem o którem  
Ost und West mówi, nie ma naw et 5 0 0 0 0  żoł 
nierzy, a ci nie są bynajmniej uruchomieni ani

E a ro re  g d y i p»’'» dyi ■ 7 rozpoczęcia w ojny zaczepnej 
a .,, : 7j ' ^  e* 1 .arm ia r08y jsk a  je s t  osłabiona bar- 

zdezorgam zowana, czego przyczyny nieraz 
używaliśmy. Druga wieść o owych rucho

mych kolumnach przebiegających Królestwo i b ro
niących właścicieli przed w łościanam i, je s t śmie
szną dla znających stan dzisiejszy w Królestwie 
i spokojne zupełnie zachowanie się włościan, mi-
und Pw l j e l T *  "jeotów  rosyjskich. W  o póle Ost 
und West, głosząca się obrońcą ioteresów Słowian 
południow ych, bardzo niedokładnie informowaną 
je s t o stanie rzeczy w Polsce i Rosyi, mylne i 
nieprzychylne Polakom  zamieszcza wiadomości.

, Między rządam i francuskim i włoskim toczą 
8l^*lak ' e  ̂ uk łady> 0 których jed n ak  pewna wiado
mość me wyszła jeszcze z gabinetów. Lecz wiele 
krąży o nich wieści: według nich, układy te m a
ją  na celu urzędowe uznanie królestw a włoskiego 
przez Francyą, umowę między obu rządam i tyczą
cą się Wenecyi i Rzymu, a  co do tego ostatniego, 
Piemont ciągle żąda ustąpienia wojsk francuzkich 
lub przynajm niej wspólnej załogi francuzko-pie- 
m onckiej.

Dziennifci paryzkie podały mowę program ową 
teńskferrd^ównocześnie praw ie z dziennikam i pesz- 
Mowa ta  nrzed^t* J -8-CZ9 przed ^  Powiedzeniem.

.L 'K p 'S T iT  <,,4“°“  Wssr6w-
Depesza telegraficzna doniosia z Londynu przed 

dwoma dniami, iż w parlam encie angielskim  m i
nister spraw  zagranicznych lord Russell, na inter- 
pelacyę p. Peacoke, mówił o konstytucyi nadanej 
Austryi i o trudnościach w jak ich  się to państwo 
'znajduje. P rzyczćm  wspom niał o żądaniach W ę
grów, a depesza przez Wiedeń mylcie ten ustęp 
jego mowy podała, co ju ż  wskazaliśmy zamieści
wszy obok niej depeszę przez Brukselę. Dzisiaj 
mamy ju ż  całą osnowę przemowy, a m inister an 
gielski rzekł m iędzy innemi: „Cokolwiekbądż
trzeba się cieszyć, że w części uznano tam  zasa
dę, iż naród ma prawo sam się rządzić i sam sn 
bie naznaczać podatki. Każdyby sobie życzył! 
aby Cesarz i ludy jego szły dalej jed n ą  drogą. 
Lecz pow stają tam  pytania bsrdzo trudne do ro z
wiązania. W państw ach które są złożone z ró 
żnych narodowości, konstytucya taka  nie podbu- 
rza rządu przeciwko ludowi, ale otwiera pole za- 
wiści między rasami. G dy  Polacy za panowania 
A leksandra Igo otrzymali konstytucyę, pow stała 
między poddanym i rosyjskim i tegoż Cesarza ży
wa niechęć przeciwko daniu dalszych koncesyi 
Polakom; również dzisiaj oburza się liberalna p ra 
sa w iedeńska przeciw daniu dalszych koncesyi 
Węgrom. .. Naród węgierski przyw iązany je s t  do 
podstaw swojej dawnej konstytucyi. Konstytucva 
węgierska z 1848 r. w rzeczywistości przeprow a
dzona, sprawiłaby rozdział państw a. T rzeba sohia 
życzyć, aby udało się w ęgierską  fcons ytucyą z 
dnością państwa pogodzić. Je s t to trudne p y ta n il  
które rozwiązać może jed y n ie  mądrość 
stanu, znających te k ra je ."  ‘uąwroso

O sta tn ie  d e p e sz e  te leg ra ficzn e  „C zasn” .

W i e d e ń  15 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
n .  f l ' L PDto;vanych Rady Państwa deputow any 
Dr G iskrą  i 19 j eg0 przyjaciół przedstaw iło wnio
sek Względem prawa o odpowiedzialności miai- 
8 ów; następnie prawo, iż w ra z ie f jeśliby Rada 
Jaństw a została rozwiązaną, pow inna być powo* 
łan ą  na nowo w ciągu trzech m iesięcr; a nako
niec następującą zmianę paragrafa  l2go  ustaw y 
zasadniczćj- Każda ustaw ą (aby była prawom ocna! 
wymaga zgodnśj uchw ały obu Izb Rady państw a 
tudzież sankcyi cesarskićj. pan ^w a ,

Aniom Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 16 Maja 18t>l.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h ń w  15 maja.

B anknoty  po lsk ie  za  100 złr. now.. 
Kuble obrączkow e a g io ......................

zip

Srebro nowe 
Półimperyały _
Napoleondory 20- 
D u Łaty holenderskie ważne

n anstryackie................................. • • »
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon. „

B „  „  B “ ?  W a l '  a U S t '  "
Obligacye indemn. z kuponami . • • • » 
Pożyczka narodowa z r. 1864 bez k up .. „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę t o /, „

n w y) yy v • w
Listy zastawne polskie z k uponami_ :_ .  złp. 

W i e d e ń  15 maj*, (telegraf.)
5*/, M e ta l ik i ......................................................
5°/0 Pożyczka narodowa •  .........................
Akcye banku naród, wiedens.........................

„ banku k re d y to w e g o .........................
Srebro............................ ........................................
Londyn 10 funt. szterl....................................
D ukat pojedynczy

5%
5%
50/.
5%
5*/.
5%
5,/,
5o/,
5./.
57.
5 7 .

W i e d e ń  14 maja. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

Metaliki na wal. austr...........................
Pożyczka narodow a..............................
Metaliki na mon. konw. . . . .  . 
Oblig. indemniz. niższej Austryi . . 

b n węgierskie. . . .
„ „ chorw. slow. ban.

; ; f f i S Ł ; : : :
„ „ siedmiogrodzkie .
„ „ innych krajów kor.

Pożyczka nowa w enecka.....................
L i s t y  z a s t a w n e  

5°/, banku naród. 12 miesięczne . . . .
6 le tn ie .........................

10 le tn ie .........................
losowane w wal. austr. 

4% Tow. kredyt, gal icyjskie. . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . .  
y V „ z r. 1839 całe . . .  .

” ;  „ z r. 1854 na 4% . . .
Bilety rentowe C o m o ..................................
Losy zakładu kredytow ego.........................

b tryestskie na 4 1/, •/„ .........................
„ żeglugi par. na Dunaju 
„ Księcia Esterhazego na 
„ Księcia Salm „
„ Księcia Palflfy „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy „
„ Księcia Windischgratz
„ Br. W aldstein „
„ Hr. Keglewicza „

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr...........................

„ zakładu kredytow ego.....................
b żeglugi parowój na Dunaju. . . .
b koTei północnćj Ces. Ferd...............

b rządowćj . . . .....................
zachód. Ces. Elżb....................

* „ P ardubick ićj. ...........................
„ „ N ad c isaó sk ió j...........................
b „ Południow ej................................

„ Galicyjskiej . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a u i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam IW) zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal..........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem............................ ,
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal............................
Liwomo 100 lirów.................
Londyn 10 fun tów .................
Paryż 100 fran k ó w  . . . .

W a l u t y
Cesarskie korony . . . . .  

b pół korony . . .
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto al tnarco  .................
N apoleondory.........................
S u w e re n y ...............................
F ry d ry k i..................................
Luidory . . . • • • • • •
Sowereny angielskie . . .
Imperyały rosyjskie . . . .

e b r o ......................................

na 40 złr. 
40 „ . 
40 b • 
40 b • 
40 ,  • 
40 „ .
20 b • 
20 b • 
10 ,  .

Sreb
,  kupony . . . 

Talary zw iązkow e. . 
Pruskie bilety kasowe.

I . w ó w  13 m aja .
Dukat ho lenderski.....................

„ austryacki  .................
Półimperyał ro sy jsk i.................
Rubel rosyjski.
Talar pruski .
L isty zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

„ b b » w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon..................................
Pożyczka narodowa bez kupon .....................

W a r s z a w a  13 maja.
P ó łim perya ły ................................................rubli
Obligi skarbow e.......................................... ......

kupon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne HI o k r e s u ....................... rubli

kupon ........................................
Akcye koiei żelaznój warszawsko-wiedeóskiój

W r o c ł a w  14 maja. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe..........................

b listy zastawne............................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . •

B B B ®ł*/t • * »
Obligi kolei krak.-azląsk........................

Renta 3%
P a r y ż  13 maja.

Konsole
L o n d y n  13 maja.

żądają ; p łacą
340 332
111 109

72 71
139 138

11 40 U  20
U  10 10 90

G 52 6 42
6 62 6 52

87 75 87 -
83 — 8 2 ; -
<8 50 67 25
80 - 79 —

161 159
69 68

100J 99 '

złr. 0.
69 10
80 25

788 —
176 50
138 75
139 —

6 62

63 25 62 76
81 — 80 80
70 — 69 50
91 — 90 —
71 50 71 50
C9 50 68 50
69 — 68 50
67 50 67 —
67 75 67 25
89 — 88 —
SO — 89 50

too 99 50
102; 101;

98 — 97 —
87 75 87 25
-36 50 85 50

86 50 86 -
119 — 118 —

91 50 91 -
16 — 15 75
117 l i e ;
129 128
103 102

98 50 97 50
38 — 37 50
37 25 36 75
36 — 35 50
38 - 37 50
37 25 36 73
22 75 22 25
26 60 26 —
15 — 14 50

794 790
179 — 178 80
438 436

2062 2060
288 287
1 7 9 - 178.—
116 u s ;
147 147
206 104

157-75 157’-

_
117 25 117 —

— —

117 50 117
— —

103-60 103 —
— —
— —

13825 138 —
55 80 55 60

19 —
— —

G 55 6 53
6 54 6 52
— 6 50

11 6 11 3
_ 19 10
— 11 70
___ 11 20
___ 13 95
_ 11 25

I37J 137
— —
___ —

2 9 2 7

6 62 6 54
6 68 6 59

11 61 11 43
2 23 2 19
2 14 2 U

82 — 81 40
86 8 85 50
68 15 67 15
?9 — 78 5

5 68
90 2 —

-  47J
14 84 14 82

— 23;
64 25 —

711
87)
85)
—

— 95
— --

69 50

91J

Ptciąg i osabawe u  kolejach kalanych

O d c h o d z ę :  
i  Krakowa do W arm tog  7 rano =  do Wiednie 

1 Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. =  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) dc 
Prus) 9. 46 rano =  do Rsessowa 6 . 36 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . *0 wieczór.
* Osfroąoj, dp Krakowa 11 rano.
z Granicy Sectakowy 6 . 80 rano; 2 . 5 po południu. 
% Sscsdkotoy d0  Granicy io . 16 rano; 1. 48 po połn- 

7. 58 wieczór, 
i  Rzeszowa do Sjrak0%oa a . 26 po południu n r z Prze

myśla. 7 . rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y  c h o d z ą :  

do Krakowa * Wiednia *. 4 5  „ „ g . 7  4 5  wieczór =  
s Wrocławia Waruawy 9. 46 rano; 
6 . 27 wieczór — zozWcuoy (przez Bogu- 
min (Oderberg) * P m ) 5 . 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór, s Przemyśla 
6 . 16 rano; 3. po połnd.; z WieUaM 8 . 40 
wieczór

do Rzeszów z Krokowa 11. 51 przed południem. __ 
do Przemyśla 6 . 46 rano; 6 . po południu.

z Węgrzynowic. Bar. Oastheim Henryk wł. dóbr z Frydry 
chowie. A F. de Pfoehl ce*. ros. radca z Petersburga. Russó 
Henryk adw. z Morawy. Swiecykowski Zygmunt adjunkt sa
dowy z Wegier. Ślubowski Stanisław ob. z Lnblina. Benos 
Atanazy wł. dóbr z Niegowic. Bar. Konopka Henryk właśc, 
dóbr ze Spytkowic. Szybalski Felicyan ob. z Galicy i.

Wyjechali: Benoe Atanazy wł. dóbr do Niegowic. Szybal
ski Felioyan wł. dóbr do Galicyi. Bar. Konopka Henryk wł. 
dóbr do Spytkowic. Krill Matensz lekarz pułkowy, Braun M. 
ok. komis, do Boohni. Rogawski Karol wł. dóbr do Wiednia. 
Bar. Gastheim Henryk w ł. dóbr do Wadowic. Jaraczowski 
Mśoisław wł- dóbr, Mettner M. pleń. do Poznania. Wilczyń
ski Jan wł. dóbr do Rosyi H a t s c h e r  Ferdynan 1 plen. do Ko
ścielca. Hubert Józef przedsiębiorca do Zakopanego.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Rung wł. dóbr z żoną z Ga- 
licyi. Źelisław Wędryohowski wł. dóbr z Królestwa. Michał 
Mossor Dr. medn. z żoną z Wiśnicza. Szczęsny Wnurowski 
urz., Walenty Dannek ksiądz z Galicyi.

Wyjechali: Henryk Kurzweil rządca do Galicyi. Józef Wy- 
kowski wł. dóbr do Wiednia. Francifzok Mędlarski ksiądz, 
Cypryan Nieniewski ob. do Tarnowa

(Nadesłane).

Przyjechali od 14 do 45 Maja
1TRI. POLLERA. Hałubowiosowa llelsna w ł. ćój>r 1 ł a™- 
idola. Here g Karol c. k. urz. z żonę z Pragi. Brann m. 
komie. Z Bochni. Ladyńska Julia ob. z Miladyna. RUtO” 

Klemens, Wygrzywalski Karol adw. z Tarnowa.
insj_J>jęarz_j_iiłhnwy r Beclini. Zipalski J . zcf  wł. d<mr

Otrzymaliśmy list następny, z wezwaniem za
m ieszczenia go w kolumnach naszego pisma. Uwa
żamy za nasz obowiązek żądaniu temu zadosyć 
uczynić

Panie Redaktorze!
My niżej podpisani, stając jako sąd honorowy za 

p. Franciszkiem Lutosławskim, naszym korespon
dentem i w tym charakterze niegodnie skrzy
wdzonym przez dwóch braci Białosukniów, upra
szamy Pana, abyś raczył w szpaltach swego 
pisma umieścić poniższy artykuł— jako hołd n a 
leżny prawdzie i zasłudze.

Jeden ze współobywateli naszych, znany ze 
swej gotow ości dla dobra kraju, ciesząoy się 
powszechną sympatyą i uważaniem, podstępnie 
wmzwany dnia wczorajszego do Łomży, przez 
dwóch panów z Biebrzańskiego, zupełnie mu 
dotąd nieznanych nawet z nazwiska, napadnięty 
w miejscu publicznóm, skrzywdzonym przez nich 

itał.
Powód tśj krzywdy bynajmniej nie był osobi- 
. 0  ile w iadom o, panowie ci, ujmując się

tylko za bratem, złej używającym opinii, wybrali 
sobie na ofiarę zemsty za sąd ogółu niewin
nego a szanowanego przez okolicę człowieka; 
przeto my, niżej podpisani obywatele, uznaliśmy 
że od ludzi takich, nie godzi się domagać ża
dnego honorowego zadośćuczynienia, jako na ta
kie nie zasługujących i swym postępkiem z pod 
praw honoru się wyłączających. W ystawienie ich 
pod pręgierzem opinii i wyrok sądowy, będą dla 
nich karą; ogólna zaś sympatya, okazana jawnie 
przez zebranych obywateli i mieszkańców miasta 
wszelkich wyznań skrzywdzonemu, ma być dlań 
dostatecznym dowodem , że krzywda ta poniesio
na w dobrej sprawie i za sąd ogółu, uważaną jest 
nie za jego osobistą, ale za krzywdę całej okoli
cy i nietylko go nie hańbi, ale zacność jego 
podnosi w oczach wszystkich. Jest jakby koro
ną cierniową i gałązką palmową.

W  L o m łę ,  d n ia  4 2  K w ie tn ia  1 8 6 1  r .
Jan Woyczyński, Andrzćj Ciemniewski, Włady

sław Waga, Antoni Łm iew ski, Julian Grochowski, 
Jan Rzętkowski, Franciszek Wierzbicki, Otton Ome- 
liński, Tadeusz Woyczyński, Stefan Woyczyński, 
Stanisław Truskolawski, Stanisław Wierzbicki, Ale
ksander Grochowski, Julian Milberg, Józe f Kisiel- 
nicki, Adam Jabłoński, Lucyan Rutkowski, Miko
ła j Sułkowski, Antoni Milberg, Kazimierz Bortkie
wicz, W ładysław Wilhelm, Karol Krzymuski, Ro
man Grochowski, Władysław Milberg, Paweł Gra
bowski, Mikołaj Grobicki, Szczepan Doliwa, Ks. 
Jastrzębski, Wacław Radoszkuwski, Ks. Michało
wski (Dom inikan), Julian Kisielnicki, Władysław  
Dawnorowicz, Ludwik Kisielnicki, Teodor Milberg, 
Ks. Lutostański, Ks. Tymiński, Witold Kisielnicki, 
Konstanty Kisielnicki, Witold Sakowicz, Jó ze f S u j
kowski, Ludwik Trautsolt, Antoni Rzętkowski, W a
lenty Rzętkowski, Roman Lasocki, Władysław Trze 

zkowski, Eugeniusz Rembieliński.
Obok tego komunikowano nam list następny 

do pokrzywdzonego przesłany:
Szanowny i kochany Współobywatelu. 

Smutny wypadek, który cię spotkał 44 b. m. 
i r. w Łom ży, wszyscy niezmiernie uczuliśmy. 
Bądź przekonany, że krzywdę ci wyrządzoną u- 
ważamy jako wymierzoną przeciwko całemu oby
watelstwu, jako wymierzoną przeciwko ogółnćj

smutnego wypadku miało uwłaczać twem u ho-

W  dowód szczerój życzliwości i szacunku, prze
syłają ci tc słów kilka twoi współobywatele z Bie
brzańskiego.

Grajewo dnia 47 Kwietnia 48 6 4  r.

Tu następuje 2 6  podpisów,a mianowicie:
Tadeusz Puciatycki, Andrzej Waga, Antoni Obry- 

cki, Listowski, Kajetan Karwowski, Jari Woyczyń
ski, Antoni Karwowski, A do lf Bzura, Feliks Boń- 
kowski, Ignacy Kisielnicki, Tadeusz Woyczyński, 
A dolf Bońkowski, Stanisław Woyczyński, Feliks 
Żmijewski, Adam Bzura, Feliks Kozłowski, Szcze
pan Doliwa, Wilhelm Bottcher, Jan Hincz, Wiktor 
Bagiński, Stanisław Żelechowski, Władysław B zu
ra, Orediwa, Wojciech Korczakowski, Feliks Waga; 
Juliusz Bertrand de L ’hodiesni&re. (564)

I n s e r a t
We wszystkich księgarniach krajowych w Kra
kow ie w księgarni Juliusza W ildta jest 

do nabycia:

Glos do ziomków
OBRZĄDKU

o r m i a ń s k o - k a t o l i c k i e g o .
Cena 35 centów. (549-2-3)

l.ały fundusz przeznaczony na fundusz do posta- 
wienia pomnika dla śp. arcybiskupa Stefanowicza.

O D  R E D A K C Y 1

.PRZEGLĄDU POWSZECHNEGO."
Gdy wstawienie się posłów naszych drogą telegra

ficzną do p. Ministra Policyi, o zniesienie zawieszenia 
Przeglądu, zostało bez skutku, podaliśmy zaraz po 
otrzymaniu odmownćj odpowiedzi rekurs i poczynili 
stosowne kroki w celu uzyskania zniesienia lub przy
najmniej złagodzenia surowego, przez c. k. Namiestni
ctwo na nas wydanego wyroku.

Na rekurs nasz otrzymaliśmy teraz odpowiedź, na- 
stępującćj osnowy:

C. k. Dyrekeya Policyi Nr. 662.

„Do redakcyi czasopisma Przegląd Powszechny 
„na ręce odpowiedzialnego redaktora p. Hipo- 
„lita Stupnickiego.

„Wysokie c. k. Ministerstwo Policyi, odrzu
c i ło  dekretem z d. 26go kwietnia r. b. do L. 
ni 3 lG /& 9 9  -D- rekurs Pana przeciw — na pod
sta w ie  § 22 ustawy drukowćj z dnia 22 maja 
„1852 roku, —  zapadłemu zawieszeniu na trzy 
„miesiące czasopisma Przegląd Powszechny, lecz 
„w drodze laski zawieszenie wspomnione do koń- 
„ca maja r. b. skrócić raczyło.

„Lwów dnia 11 maja 1861.
Hammer w. r .“

Tak więc dopiero od dnia 1 Czerwca r. b. 
będzie mógł Przegląd wychodzić.

Przez czas trwania zawieszenia, otrzymują niektórzy 
z naszych abonentów Czas, inni którzy tego żądali 
Głos lub Gazetę Lwowską, mimo to roześlemy wszy
stkim naszym abonentom stenografowane sprawozdania 
z obrad sejmowych, skoro je  otrzymamy z drukarni 
p. E. Winiarza (gdzie właśnie arkusz 35 jest pod pra
są) chcąc tym sposobem czytelnikom choć w części 
wynagrodzić nasze mimowolne sześciotygodniowe mil
czenie.

Dziękując przy tćj sposobności naszym abonentom, 
którym w ciągłśj nadziei że lada dzień dojdzie nas wia
domość o zniesieniu zawieszenia, nieprzesyłaliśmy 
w zamian żadnego innego dziennika, za uprzejmą cier
pliwość i w ogóle za liczne oznaki szczerego współ
czucia, jakie z wszystkich stron kraju odbieramy, pro
simy tych naszych abonentów, którym przedpłata z d. 
1 maja się skończyła albo z końcem maja wychodzi, 
o wczesne zamówienia, aby administracya zdążyła 
w porę wygotować adresy i obliczyć nakład.

Lwów dnia 12 Maja 1861. (567-1-3)

O g ł ioszenie.
P on iew aż zn aczna  liczba rachunków  pom im o p ro sz e 

nia do tąd  u iszczo n ą  nie z o s ta ła , zo s ta ję  zm uszonym  
ośw iadczyć s tanow czo  ażeby  o soby  d łużne za  rachunki 
do końca t. m. w ypłacić raczyły , gdyż  przeciw nie będę 
zm uszony  ogłosić im iona tychże w p ism ach publicznych.

(6 3 5 -3 ) s .  S t e f a ń s k i .

P o d p i s a n y  u p r a s z a  o s o b y  o d d a j ą c e

nitra do przechowania,
»by raczyły nadmienić przy oddawaniu, ozy mają być repa
rowane lub nie, gdyż przy odbierania w jesioni nie da sif 
luk prędko nskutecznić, jak sobie niektóre osoby życzą.

(566-1-3) L e o n  L iw e r y .

SIEHLÓWKA DOLNA
o 1 milę od Jasła, a pół mili od Frysztaku odle
gła, ornćj ziemi 250 morgów, pastw isk 20 mor
gów, łąk przeszło 40 morgów, lasu 296 morgów, 
razem przeto 606 morgów przestrzeni w edług osta 
tniego kadastru obejmująca, z wygodnym  nowo u- 
rządzonym domem m ieszkalnym , z budynkami do- 
bremi także nowo postawionemi, m iędzy któremi 
owczarnia na 700 sztuk ow iec, je st  z wolnćj ręki 

do sprzedania.
Szczególną uwagę zwraea się  ̂na łąki 120—150 ftir pier

wszego i przeszło 100 far drugiego wyborowego siana wy
dające, przez eo ta wieś przy nieoo wzniesionem sachem po
łożenia grantów, szazególnie się do chowa owieo cienkoweł- 
nistych kwalifikuje. Na drzewo odbyt łatwy po wyższych oe- 
nach. Grunta orne przeważnie dobre żytne, przeto siew psze
nicy mniejszy jak żyta. — Bliższą wiadomość u właściciela 
K o n sta n teg o  P iU h sk ieg o  w Sieklówoe dolnój, ostatnia 
poczta Jasło, lab u pp. Adwokatów: Zielińskiego i Pawliko
wskiego w Sącza, lab u pp. Adwokatów: Serdy i Stojało- 
wskiego w Tarnowie powzięśó można.____________ (439-2-3)

* r ^ r z y  K rakowie w e w si Z a k r z ó w k u ,  jest  
5 Pokoi z O g r o d e m  do w ynajęcia na 

lato lub tćż na cały rok. -7  W iadomość powziąść 
m ożna u p. Wexlera, w łaściciela domu pod L. 14  
na Stradomiu. (4 4 2 -2 -3 )

Dobra i Majętności
w G alicyi,

a to od najniższych do najwyższych, poszukują się 
do nabycia przez od W ysokiego c. k. Namiestnic
twa koncesyonowaną Kancelaryę sprzedaży dóbr 

A. P o k o r n e g o  
w  <stB ,lt *  waw>*

Prowizya policzą sie według prawnie uznanego hono.a- 
cS . cnrr.edazy dobrach, uw adaiuianam. — O powierzonych do ep»BCUn /  (382-3

s'e tylko rzetelne osoby. __ ________ ^_____

Zakład kuracyi wodą
t Rjymiiastyk^ w S llsie lce

otwarty
je s t  przez ca łą  zim ę rów nie ja k  i w lecie.

Z ak ład  ten w krótkim  czas ie  zy sk a ł w ielom a pom yśl- 
nemi kuracyam i odg łos w który i nadal podpi
sany  sta rać  się będzie podnieść i stw ierdzić p racą c ią
g łą  i u siłow an iam i u trzy m y w ania  tego zak ładu  na ró
wni z n au k ą  o hydropatyi tak  szybko się obecnie ro z 
w ija jącą . (3 7 8 -2 -)

F r a n c i s z e k  M e d n e y .
w Kisielce.

Drożdże prasowane
oałkiem  b isłe  100 fantów w»g*.w ‘ed.........................18 s łr .  w .* .
brunatne, które w fabrykach spirytusu używają

się , 100 fantów w agi wied. • • ...........................10 „ n
Opakowania i dowóz do kolei policzą się  osobno.

Próby ■ obóeh gatunków, rozsy łają  się  bezpłatnie franco.

O. J . K iin ig ,
(3 9 1 -2 -)  w W iednia, (Landgtraaae. Pngcrgasae N1j8 7 )1

N. 3 2 8 .

DTMCYA TOWARZYSTWA
” "u » (DO) oBiUi

W  K R A K O W IE
Podaje do publicznej wiadomości, iż dla dogodności zabezpieczających własności swoje od poża? 

rów w Towarzystwie krajowem, zawierając stanowczą i prawomocną ugodę o kontrassekuraoyą., 
czyli dzielenie niebezpieczeństw w wielkich ryzykach z pierwszem Węgierskióm Towa
rzystwem Asekuraoyjndm, —  zawiązała z temże stosunek dotyczący zabezpieozeń 
wszelkich ziemiopłodów od szkód przez grad zrządzonych. Zabezpieczenia tego ro
dzaju uskuteczniane będą za pośredniotwem Agentów Towarzystwa wzajemnyoh 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie.

Na podstawie tej umowy między rzeczonemi Towarzystwami, ustanowionym został przez 
Towarzystwo W ęgierskie

p. Mieczysław Darowski
generalnym Likwidatorem szkód n% ziemiopłodach przez grad zrządzo
nych dla G a l i c y i ,  W ielkiego Księstwa K r a k o w s k i e g o  i Księstwa

B u k o w i n y .
Pierwsze W ęgierskie Towarzystwo assekuracyjne w Peszcie przyjmując 

zabezpieczenia od szkód gradowych zapewnia, w porównaniu z innemi zagranicznemi Towarzy
stwami assekuracyjnemi, największe korzyści poszkodowanym, ponieważ, stosownie do umo
wy zawartój z Towarzystwem naszem, wynagradza:

a) nietylko J/ 12 lecz każdą najmniejszą nawet część zrządzonej szkody;
b) w razie szkód w 3/ 4 częściach zrządzonych i większych wypłaca za całą szkodę, bez wzglę

du na okoliczność, czy pole będzie powtórnie obsiane (np. hreczką), lub nie; nareszcie
c) przy likwidacyi szkód gradowych, nie potrąca kosztów zbioru i wymłotu, jeżeli uszkodzenie 

w 3/4 częściach zostało zrządzone.
Pierwsze W ęgierskie Towarzystwo assekuracyjne w Peszoie, w skutek na

der rozszerzonego zakresu czynności zabezpieczeń tak w całej Monarchii Austryackiej jakoteż za gra
nicami tego Państwa, daje najlepszą rękojmią i pewność wynagrodzenia, gdy już 
w przeszłym roku za 5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  wartości przedmiotów wszelkiego rodzaju na morzu i na stałym  
lądzie do zabezpieczenia przyjęło.

Dyrekeya spodziewa się, iż przytoczone okoliczności dostateczne będą do zachęcenia osób żąda
jących zabezpieczeń od szkód gradowych, ażeby z wiadomości tej korzystały, zwłaszcza, gdy O Z y n -
nośoi zabezpieozeń tych za pośredniotwem Agentów Towarzystwa krajo
wego załatwiane będą.

Dyrehcya Towarzystwa Wzajemnych Lbezpieczeń od ognia w Krakowie.
(498 3-5) W ła d y s ła w  I lie s ia d eck l. — H en ry k  K le sz k o w sk l.
Starając się usilnie, z pom iędzy nowych wynalazków  naszego zawodu, to tylko co prawdziwie 

praktycznóm  okazuje się, wybrać i p rzyw łaszczyć sobie, zaprowadziłem  w mojćj pracowni używ anie  
najlepszego m ateryału do pium bowania zębów  pod nazwą:

Krystaliczne złoto Watta z Nowego Jorku
którego to wysoką wartość dla pew nego utrzym ania napruchniałych zębów  najtrafniejszem w yja 
śnieniem  opisał w swój tak rozpowszechnionej broszurze P . Dr. Faber, lćkarz przyboczny JCk. Mości 
A rcyksiążęcia M aksym iliana w W iedniu, z którym to sław nym  lćkarzem  przeprow adziłem  obszerną  
korrespondencję, aby ten w ażny am erykański w ynalazek równie i tu, dla dobra mych Szan. P a -  
cyentów zastosować. O szczególnój trwałości tego plom bowania złotem , m ożna się u mnie naocznie
przelconaó.

Jako w ielki postęp techniki dentystycznćj, zalecam  wyrób

S zczęk  k a u czu k ow ych
w edług polepszonćj m etody, gd zie takowe otrzymują daleko w iększą m oc i trwałość, a nie są tak 
wielkićj objętości, jakie dotąd wyrabiano.

(508-4 6) H e r m a n  A l f o n s
D entysta, w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 349.

K Ą P I E L E  S I A R C Z A N E
W  M N M B 1 I I O ,

3 mile ode Lw owa, a o 1 milę od Gródka dokąd prowadzi 
gościniec murowany, otwarte będą tego roku

dnia 15*° Maja
pod zarządem stale tam mieszkającego D™ med. i chirurgii

pana Mossoc%y.
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, co do wygody i potrzeby szanownych gości słu

żyć może:

o dobrą traktyernię, umeblowanie, dzienniki, muzykę miejsco
wą, łatw iejszą komunikacyę i t. d.

Ck. urząd pocztowy znajduje się w mieście, a szybkowóz, którym komunikacya Lwowa 
Sanokiem  przez Lubień zaprowadzoną została, odchodzi i przychodzi.

0  wczesne zamówienia pomieszkali uprasza s ę pod^ adresą:

Zarząd kąpieli w Lubieniu przez Lw ów . c*°j-6-8)

Wieś PĘKOWICE
m ilę od Krakowa, 

mieriy powierzchni morgów 210 wraz * polami i łąkami. 
Młyny 3 na wodzie zródlanój, Propinaoyą itd., jest z wolnij 
ręki do sprzedania. — Wiadomość w Handlu Wgo Walterft 
w „Krzysztoforaoh“ — Ink Wgo D u tk lo w lo z a  przy ulioy 
Floryaóskiej. (565-1-3.)

Stanisław Feintnch
założyw szy obok sw ego od lat 
8mi" w  Rynku gfów nym  „Szara 
Kamienica “ istniejącego Han

dlu korzennego

KAHTOB WEKSLOWY,
poleca się w  wszelkich intere
sach zamiany pieniędzy i mo
net, kupna i sprzedaży papie

rów publicznych. C5*6'3',0)

O strzeżen ie!
Anonim pod literami X. N. N., który w liście do 

K. X. P. oczernia bajką na snach opartą P. L., niech 
się wstrzyma w swem postępowaniu; — krok bo 
wiem taki może się skończyć sądową odpowiedział-
D o śc ią .—  K ra k ó w  lO go M aja  1861 . (557-2-3)

10 zlr. nagrody!
i trzyma znalazca pea legawrgo, który w d. 12 bm. w ulicy 
Grodzkiej, idąc z Kawiarni Wintera zaginął. Tenże jezt koloru 
całkiem białego, ma gieró krótką, a na prawem uchu i 
pizy lewem oku ma żółto plamy. Biegnie na zawołanie „Alla.“ 

OJdawca raezy s!p zgłosić do Kancellaryi Kadastralnćj od- 
dz'ała II w Hotelu Saskim. (583-2)

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DTREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P F E I * 1* ; . ' l o n i  
D z iś  w e  C z w a r te k  d n ia  l 6 aJa  1864  

DRUGI GOŚCINNĄ 
p a n n y  w R JA K .,

artystki dr.m a‘y « n̂  * W rz a w y .

Kobiety z kamienia.
Dramat ze śpiewami w 5 aktach Teodora Bar lire. Tłumaoze- 
nie Jasińskiego- dyrektor, e.trą W a rsz a w sk i^ , -  muzyka 

Btefaniego.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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W Drukarni „CZASU.41 Rządz ca Drakami, Antoni Rother. (Dodatek)



Dodatek do Nr. Ill dziennika „CZAS“ z d. 16 maja 1861.

L I S T
Posła z gmin wiejskich do W yborców .

Zanim przystąpię do zdania Wam sprawy, ko
chani Wyborcy, z tego co się działo na Sejmie 
krajowym, muszę Wam raz jeszcze serdecznie 
podziękować, za zaufanie któremeście mnie obda
rzyli. — Bo jako prawdą jest, ze po lasce Bożej 
idzie zaraz przyjaźń ludzka, tak tez ten dowód 
przychylności Waszej w wybraniu mnie na posła 
poczytuję sobie za chwałę i honor, a razein i 
za nagrodę tej szczerej życzliwości, z jaką byłem 
przez całe moje życie dla stanu włościańskiego. 
Lecz jeśli z jednej strony, pięknie dla mnie było, 
że zostałem wybranym przez ludność wiejską, ' 
a nie jeden mi tego zaufania Waszego pozazdro
ścił, to też z drugiej strony i Wy daliście dowód | 
rozumu i poczciwości, żeście się nie bali wybrać 
szlachcica na Waszego posła i obrońcę spraw 
Waszych. — Daliście mówię dowód, że nie ule
gacie starym a błędnym przesądom, które Was 
od szlachty oddalały, ale że zrozumieliście pier
wej od drugich, konieczność łączenia się ze 
szlachtą w celach wspólnego dobra i szczęścia 
całego kraju. Ten też wybór nie przypisuję za
sługom moim, (bo cóż mógłem dotąd dobrego 
dla Was uczynić?) ale przypisuję Waszemu roz
sądkowi i poczciwości Waszej, z której też każdy 
Was chwali a przyznaje, że Wy pierwsi zrobi
liście początek tej zgody i przyjaźni, która nas 
wszystkich łączyć powinna, jako chrześcian ka
tolików i jako obsiedlających tę naszą wspólną 
i ukochaną ziemię, na której razem krwawo na 
chleb pracujemy i w której po śmierci złożymy 
kości nasze, aby kiedyś razem stanąć przed są
dem Bożym. — Tamto szlachcic odpowie srogo 
Panu Bogu jeżeli chłopa nie kochał jako młod

szego swego brata lub go w czemkolwiek ukrzy
wdził ; a chłop też musi zdać sprawę przed Naj- 

i wyższym sędzią, jeśli szlachcica nie szanował 
jako starszego w narodzie, lub miał ku niemu 
zawiść! Nie na to bowiem dał Pan Bóg ludziom 
rozum i siłę aby niemi jeden drugiego ciemię
żyli, ale owszem dał na to aby niemi jeden dru
giemu dopomagali. — Szlachcic ma naukę, wia
domość starych dziejów, wiedzę potrzeb obecnych, 
zna prawo i każdemu zrozumi pismu, więc temi 
zdolnościami powinien być pomocnym krajowi 
i włościanom, wspierając ich dobrą radą, opie
kując się ich sprawami, oświecając ich w każdym 
wypadku i broniąc ich przeciwko niesłusznej na
paści lub zdzierstwu z jakiejbądź strony pocho
dzącemu, czy od żyda, czy od sąsiada, czy od 
kogokolwiek. — Włościanin znowu mając siły 
po temu, dopomódz winien szlachcicowi w pra
cach jego rolnych, aby święta ziemia nie pró
żnowała, ale rodziła chleb powszedni dlą wszyst
kich. — Szlachcic włościaninowi ma pracę jego 
sprawiedliwie i w swoim czasie wynagrodzić, aby 
robotnik nie był o krzywdzie, a znowu włościa
nin powinien wedle sumienia pracę swoją ocenić, 
aby szlachcica nie przeciążył, i aby robota w polu 
nie więcej kosztowała niżeli wart cały sprząt zbo
ża, to jest aby, jak mówią: „nie była droższa 
przyprawa ja k  potrawa." Szlachcic przyjaźni wło
ścianina koniecznie potrzebuje i bez jego pomocy 
umarłby z głodu w najpiękniejszym pałacu, bo nie
sie przysłowie: ptak bez ziarna zdechnie
choćby w złotej klatce,“ a znowu włościanin 
w wielu razach nie obejdzie się bez rozumu i 
bez życzliwości szlachcica, bo tak jak potrzebną 
jest w ludzkiem ciele głowa kadłubowi, tak też 

i  i kadłub głowie. j ak rozdzielisz kadłub od 
głowy, to śmierć, i ani kadłub nie żyje ani gło
wa, a więc też jak rozdzielisz szlachcica od chło-



pa, to ani szlachcic nie żyje ani chłop, chłopu 
braknie głowy, szlachcicowi rąk  i nóg i cała 
wieś wygląda jak  cmentarz, gdzie trupy rzędem 
leżą ale do siebie nie mówią i podnieść się ani 
podźwignąć wzajemnie nie mogą. —  Wy to do
brze pojęliście, moi kochani W yborcy, i takeście 
sobie w waszym prostym ale rzetelnym rozumie 
umyślili: „Że prawo teraz porównało wszelkie 
stany, a  więc i chłopów ze szlachtą, bo tak w po
siadaniu ziemi jak  i w ciężarach, szlachcic w ni- 
czem już nie jest od chłopów szczęśliwszym, i 
jeśli ma więcej gruntu, to też i więcej wyda 
tków. — Szlachcic już nie panuje więcej nad lu
dem, ale wśród niego siedzi i żyje, a razem 
z nim biedę klepie i jak  może zabiega aby w y
szedł na sw oje; więcej on też przyjaźni włościan 
potrzebuje jak  oni nawet jego. Przeto gdyby 
szlachcic źle chciał dla włościan, toby i dla nie
go jeszcze gorzej w ypadło, a jak  będzie chciał 
dobrze dla całego kraju, to tak jemu z tem jak 
i włościanom musi być lepiej. —  Więc powie
dzieliście sobie, iż zamiast odłączac się od szla
chty, boczyć się na nią, a zaufania jej odmawiać, 
lepiej jest przywiązać ją do siebie, w zgodzie j 
z nią żyć i wspólnie się wspierać na drodze po
wszechnego dobra.41 —  Ta W asza rozumna i po
czciwa myśl, błogie przyniesie owoce i najpo
myślniejsze wyda skutki, bo zaręczam Was, iż 
nie znajdzie się w krótce na ziemi naszej ani jeden 
szlachcic, któryby całem sercem z chłopami nie 
trzym ał, i któryby za położone w nim zaufanie 
nieodpłaeił się włościanom przychylnością, po
czciwą rada i pomocą. —■ Im więcej Wy zbliży
cie się do szlachty, tem więcej szlachta zbliży 
się do W as, i za Waszem dobrem obstawać bę
dzie. — Gdyby się zaś znalazł jak i zdrajca, coby 
chciał zawieśdź W asze zaufanie, lub czynić Wam 
jakąkolw iek krzywdę, to bądźcie pewni, iż go 
ca ła  szlachta głośno potępi i wyprze się go jako

złego człowieka. —  Chcemy bowiem rzetelnej 
zgody z ludem, chcemy jedności, chcemy spra
wiedliwości, a pragniemy szczerze, aby raz na 
zawsze skończyły się wszystkie zwady, nieporo
zumienia i wzajemne podejrzywania, które dla 
W as i dla nas były nieznośnemi, a  wiele n ie
szczęść sprow adzały :— Odwołuję się zaś w tem  do 
świadectwa tych wszystkich włościan którzy mnie 
od dawna znają, a mam nadzieję iż za mnie 
zaręczą, iż słow a moje są szczere, że mi z serca 
płyną i że zawsze tak myślałem i czyniłem jak 
piszę. —  Otóż ja  znowu zaręczyć mogę, iż wszystka 
prawie szlachta tak samó myśli i czuje jak  ja , 
i że każdy mając na celu szczęście całego kraju, 
pragnie pomyślności i dobra ludu iviejskiego.—  
W ybierając przeto szlachtę na posłów  W aszych 
zawieracie z nią nowy ślub braterskiej miłości 
i zgody, łączycie się węzłem wzajemnego zau
fania i dobrej wiary, i wkładacie na nią święty 
obowiązek, szanowania i bronienia praw W a
szych, których straż i bezpieczeństwo, jej sumie- 
niowi powierzacie. — To co Wam tu piszę, w y
powiedział głośno naSejmie Hrabia Adam Potocki 
wybrany przez Gminy wiejskie z powiatów Krze- 
szowskiego, i Chrzanowskiego, a oświadczył na 
pierwszej zaraz Sesyi w imieniu całej szlachty, 
że każdy z nas sobie życzy, aby praw a jakie lud 
włościański posiada pozostały na wieki święte 

j  i nietykalne i żeby nigdy ani pod żadnym wzglę
dem stosunki dawne a dla ludu uciążliwe pań
szczyzny lub poddaństwa w kraju naszym nie 
powróciły. — Te słowa Hr. Adama Potockiego, 
któreśmy wszystka szlachta powstawszy potw ier
dzili, słyszane były i przez posłów ze stanu w ło 
ściańskiego, których było trzydziestu dwóch na 
Sejmie, i bardzo się temi słowami ucieszyli.

Teraz przystępuję do zdania W am sprawy z te
go cośmy w krótkim czasie zrobili. —  Najprzód 
pierwszego dnia przed otwarciem Sejmu, poszliś.



my wszyscy do kościoła Ruskiego, to jest do 
Cerkwi obrządku grecko-unickiego, który to obrzą
dek jest równie katolickim jak  i nasz i jest to 
ta sama wiara, tylko że się nie po łacinie ale 
po słowiańska odbywa. —  Tam się msza święta 
wkrótce skończyła i poszliśmy prosto lia sumę 
do kościoła naszego katedralnego, gdzie X. Ar
cybiskup Wierzchlejski celebrował. 0  samem po
łudniu udaliśmy się na Sejm w śród tłumu ogro
mnego ludu, który się zgromadził przez ciekawość 
i krzyczał Wiwat. Gdyśmy się już zeszli wszys
cy w ogromnej i pysznej izbie, a było nas 140, 
wtenczas Naczelnik Rządu odczytał list Cesarski 
przez który Najjaśniejszy Pan, zam ianow ał Mar
szałkiem Sejmu Jaśnie Oświeconego Księcia Le
ona Sapiehę, dobrego pana, który w Galicyi To
warzystwo kredytowe, i Towarzystwo rolnicze, 
założył, a kolej żelazną Galicyjską wraz z in- 
nemi fundatorami zaprowadził. — Bardzo byliśmy 
uradowani, że nam Najjaśniejszy Pan dał dobre
go człowieka i Polaka na przewódźcę, i Książe 
zajął zaraz na wysokim pokładzie złociste krze
sło, wziął laskę m arszałkow ską wedle dawnego 
zwyczaju i uderzywszy nią trzy razy w podłogę, 
przemówił pięknie do nas, nam awiając do zgody 
i do pilnej pracy, a Sejm za otwarty ogłosił.— 
Siedli zaraz posłowie gdzie który chciał; ale jak  j 
to zwykle bywa, każdy w olał siedzieć przy zna
jomym, więc. rusini siedli po prawej stronnie ra 
zem ze sobą, a my znowu po lewej, i w łościa
nie nasi z bliższych stron usiedli na końcu przy 
Panu Hr. Potockim i przy xiędzu proboszczu 
Ruczce oraz xiedzu Morgensternie i p. Józefie 
Baumie z Wadowickiego, który też był przez w ło
ścian wybranym. —  Pięknie to było widzieć te 
wszystkie stany razem zgromadzone i ten rozma
ity naród polski radzący o dobru kraju. —  Było 
sześciu Arcy-Biskupów i Biskupów, czterech Ksią
żąt, kilku Hrabiów, kilkudziesiąt szlachty, dw u

dziestu xięży obu obrządków, kilku profesorów, 
kupców, mieszczan, i trzydziestu dwóch włościan 
z rozmaitych stron, a  wszystko to pięknie i zgo
dnie naradzało się o dobru Ojczyzny. —  Rusini 
mówili po rusku; ale że ta mowa jest zupełnie 
do polskiej podobna, tak że każde dziecko ją  
zrozumi, więc byliśmy radzi że sobie mówili po 
swojemu, byle mówili dobrze a  radzili mądrze,
0 potrzebach całego kraju. — Pierwszego zaraz 
dnia podaliśmy uniżony do Najjaśniejszego Pana 
adres, czyli takie od narodu pismo, gdzie Monarsze 
dziękujemy, iż nas raczył pow ołać do wspólnej 
narady o dobru kraju i zaraz przedłożyliśmy pro
śbę, aby Najjaśniejszy Cesarz na nasz naród

: łaskaw y wzgląd swój zwrócił, i uciążliwości na
sze wziął- pod ojcowską uwagę. — Na to pismo 
wszyscy się zgodzili i zaraz poszło do Najjaśniej- 

! szego Pana. — Dopiero potem przyszło rozpo
znawać c z y li się w sz y s tk ie  wybory na posłów 

; słusznie i wedle praw a odbyły; d la teg o  wybra
liśmy komisyą z kilkunastu posłów złożoną, aby 

: papiery tyczące się wyborów przejrzała i zdała 
z tego sprawę Sejmowi. —  Było z tem wiele 
roboty i mozołu i napracow ali się też ci pano
wie, którzy byli w komisyi, ale doskonale się 
z tego wywiązali i wybór 140 posłów sprawdzili. 
Prócz dwóch wyborów unieważnionych, i dwóch 
wstrzymanych potwierdzeń, niejakiego posła B łaza
1 drugiego nazwiskiem Jan Siwiec, wybranego 
przez Gminy wiejskie w powiecie Żywieckim, 
to wszystkie inne wybory zostały zatwierdzone. 
Poczem znowu Sejm w ybrał sześciu z pomiędzy 
posłów, którzy stanowić będą wydział krajowy 
ze Sejmu, a ci Panowie ciągle we Lwowie sie 
dzieć będą, dla pilnowania spraw krajowych i 
podawania do Wysokiego Rządu przedstawień 
jakie dobro kraju wymagać będzie, oraz przy
gotowywać oni muszą do Sejmu projekta do praw. 
Są to jakoby pełnomocnicy, którzy ciągle inte-



resem kraju się trudnią, a gdy się Sejm.zbierze zdają j  

sprawę przed narodem z tego co uczynili dla 
kraju podczas gdy Sejmu nie było. Dzięki Bogu 
udało nam się w ybrać na ten urząd mądrych, 
sumiennych i pracowitych ludzi, którzy nie za
śpią gruszek w popiele, ale za narodem dzielnie 
obstawać będą, i wszelkiej czynności podołają 
i w sprawach są wyćwiczeni. — Było się czemu 
przysłuchać gdy oni na Sejmie mówili, i ktokolwiek, 
był naw et z obcych dziwował się, Ze w pierwszym 
już roku tyle ludzi pokazało się w naszym kraju 
uzdolnionych, i tak dobrze z potrzebami kraju 
obznajomionych. Potem rozmaici posłowie, różne 
i dla kraju użyteczne czynili wnioski i na piśmie 
je Księciu Marszałkowi podawali. —  Wybraliśmy 
więc znowu taką komisyą, która te wnioski, żą
dania i życzenia rozpoznaw ała i Sejmowi tłó- 
maczyła, wykazując o co chodzi w każdem po
daniu i co z nióm należy zrobić? — Byłoby się 
wiele z tych wniosków ostatecznie dało rozstrzy
gnąć, ale nie było czasu, bo już w 29 kwietnia 
Rada państw a w W7iedniu się zaczynała (czyli 
ogólny Sejm całej Monarchii,) a tu trzeba było 
czem prędzej wybierać z naszego Sejmu i posłów 
do W iednia w ysyłać, więc największą część 
wniosków odesłano do wydziału krajowego, aby 
się on w nich rozpatrzył i co najpilniejsze Rzą
dowi przedłożył, a  inne do decyzyi przyszłego 
Sejmu krajowego przygotował. — Najważniej- 
szemi zaś z tych wniosków były.

N ajprzód: Aby o ile się da najrychlej sprawę 
służebnictw ukończyć i raz już rozsądzić, co się 
wedle Boga i sprawiedliwości gromadzie a co 
dworowi należy, tak, aby nie było już nigdy o 
to sporu między włościanami a  większemi po
siadaczami. — Różni, różne podawali na to spo
soby, a między innemi, ów włościanin Siwiec 
(któryto nieprawnie był wybranym) podał taki 
sposób, iżby ustanowiouy był sąd polubowny,

jakby n. p. sąd pokoju z połowy większych po sia 
daczy a z połowy w łościan złożony, dopiero zaś 
coby oni rozsądzili aby było przyjęte.* Dobrzeby i 
tak być mogło, ale inni znowu mówili, że strony7 
które są w tej sprawie interesowane, nie mogą 
być sędziami własnego dobra i że najlepiej trzeci 
rozsądzi to jest taki, któremu nic z tego nie przyjdzie, 
czy ta lub owa strona zyska; i za tern zdaniem by
ła  również większość włościan. —  Otóż wydział 
ma tę sprawę u wysokiego Rządu popierać i pro
sić o prędkie ukończenie.

Powtóre: Poseł Krzeczunowicz, opracow ał do
skonale i na wyrozumienie każdemu człowiekowi 

i  rzecz o kadastrze w Galicyi i o podatkach grun- 
| towych, dowodząc iż w wielu razach komisye 

kadastralne pomyliły się w obliczeniu, i nazbyt 
podatek wygórowały a tćm samćm naród przecią
żyły. — Mówił o tem przez całą  godzinę a tak 

1 zrozumiale i prawdziwie, iżby dziecko pojęło. 
Wszyscy byli tak uradowani, że aż klaskali rę
kami a przyznawali iż prawdę mówi. —  Dopiero 
jak  skończył, tak ja  znowu dodałem  do te g o : 
Ze nasz obwód Krakowski najwięcój jest przez 
podatki uciśnionym, albowiem od nas się zaczęło 
opodatkowanie, a urzędnicy nie byli jeszcze w y
ćwiczeni, i dopiero się na nas zaprawiali, więc 
chcący niechcący nas przeciążyli. —  Podałem  
przeto wniosek, aby prosić Najjaśniejszego Pana, 
iżby nieczekając terminu lat 25 naznaczonego do 
ogólnej rewizyi kadastru, najłaskawiej polecić 
raczył, aby zaraz komisye zjechały na koszt 
rządu i rozpoznały te uciążliwości tak panów 
jak  i ludu włościańskiego przez zbyt wysokie 

| opodatkowanie uciśnionych. Wszyscy ten wniosek 
j jednomyślnie przyjęli, bo dowiodłem przykładam i 

iż prawdę mówię, i że jesteśmy zbyt przyciążeni.
Potrzecie: Podał Doktór Dietl, który jest profe

sorem sztuki lekarskiej i człowiekiem na całą  
polską i inne kraje słynnym, a którego szlachta



krakowska na posła wybrała, aby w akademii 
krakowskiej, gdzie się młodzież we wszelakiej 
nauce kształci, uczono w języku polskim, tak jak 
było przez kilkaset lat, i jak królowie polscy 
(którzy te szkoły ufundowali) postanowili. —  Do
wodził on, iż aby się czego nauczyć trzeba pier
wej rzecz rozumieć, bo jak kto nie rozumi o co 
chodzi, to tylko brzęk słyszy, ale rzeczy nie poj
mie. — Mówił tedy, że jakże się ma chłopiec 
wyćwiczyć w nauce, kiedy mu rzecz po nie
miecku wykładają, a on z ojca i matki Polak, 
od dzieciiistwa samego po polsku myślił i mó
wił. Musi więc dwie prace razem odbywać, to 
jest uczyć się obcego języka i tej nauki którą 
mu wykładają. — Wnosił więc aby prosić Naj
jaśniejszego Pana, iżby wszystkie .nauki w aka
demii krakowskiej były po polsku wykładane, 
i ażeby dzieci nasze prawdziwy pożytek odnio
sły , a wyszły na coś przecież na tym świecie; 
bo dość już jest biedy, bez tych pieniędzy, a 
jakby jeszcze jaki taki nie miał rozumu, toby 
przyszło dla wielu z głodu umierać. — Na ten 
wniosek posła Dietla wszyscy się zgodzili i kla
skali rękami, a powstali razem jak jeden na znak 
że jednomyślnie o to proszą. — Dopiero potem 
ja zabrałem głos i w krótkości tak mówię: Że 
to wszystko co mówił pan Dietl, jest świętą pra
wdą, ale kiedy jest mowa o szkołach, to i ja  
też dodam, iz dzisiaj najpotrzebniejszemi szkołami 
są tę, które chleb dają, i które uczą rozmaitego 
majsterstwa, a taką zaś szkołą jest szkoła te
chniczna w Krakowie, z której wychodzą budo- 
downiczy mechanicy, inżynierowie, snycerze, ka
mieniarze, i rozmaici fabrykanci. — Do takiej 
szkoły wysyłają i uboższe stany dzieci swoje, i 
z nich później wielką mają pociechę i wsparcie 1 
na starość. — Więc rzekłem, iż jestem bardzo ' 
za taką szkołą jak jest u nas techniczna na 
Gołębiej ulicy w Krakowie, bo z niej wychodzą j

ludzie pożyteczni, i mają odrazu w torbie chleb, 
czyto przy kolei żelaznej, czy przy budownictwie, 
albo przy fabryce lub rzemiośle. Wniosłem zatem, 
aby prosić Najjaśniejszego Pana, aby nietylko ta
kiej mądrej i użytecznej szkoły kasować niepo- 
zwolił, ale aby najłaskawiej rozkazał powiększyć 
ją  i udoskonalić ; przytem wniosłem, aby podać 
do Najjaśniejszego Monarchy prośbę, i zaraz usta- 
nowić na Sejmie, iżby przy tej szkole była do
dana nauka górnictwa; ponieważ my w naszej 
ziemi krakowskiej mamy rozmaite rudy i boga
ctwa, a niema takiego rozumnego coby je wy
szukał i na pożytek obrócił. — Więc z Prus 
przyjeżdżają niemcy i u nas za bezcen zakupują 
i siebie wzbogacają a my zostajemy w ubóstwie. 
Dla tego domagałem się, aby w Krakowie była 
szkoła górnicza i aby się nasze dzieci tej sztuki 
wyuczyły, u sobie przez to i nam bogactwa przy
sporzyć kiedyś mogły. — Podobało się to wszyst
kim com pow iedział, bo uznali w tćm prawdę 
i dla kraju pożytek, więc na znak że się zga
dzają wszyscy powstali, i odesłano te wnioski 
do wydziału krajowego, a ja znowu będę jeszcze
0 tem pisał książkę, aby7 koniecznie tego dokonać,
1 tę szkołę techniczną, górniczą i rzemieślniczą, 
najdoskonalej ufundować, bo to będzie dobrze 
dla całego narodu, i ztąd może być i wygoda 
i wielkie dla kraju bogactwo. — Potem znowu 
podałem taki wniosek, aby wysoki rząd raczył 
zadbać o brzegi Wisły, które woda psuje, a miał 
tez wzgląd na te wsie, które od wylewu rzek 
cierpią, jakto widzimy wszystkie wsie po nad 
Wisłą, a także widzimy, że i we wsi co się zwie 
Facimiech to nietylko Wisła ale i inna rzeka 
szkodę robi, a gromada musi sama tamy utrzy
mywać i jest przez to mocno uciążoną. — Więc 
i to znajduje się do rozeznania w wydziale kra
jowym.

Wniósłem także, aby Towarzystwo kredytowy



które udziela pożyczki na dobra w Galicyi i do 
okręgu krakowskiego było rozszerzone, tak, aby 
i my mieli z tego wygodę; mam zaś nadzieję

że do tego wkrótce przyjdzie.
Podał znowu Poseł Józef Baron Baum (od w ło

ścian wybrany), aby kypoteka posiadłości w ło
ściańskich urządzoną była, tak aby chłop mógł też 
na swoją własność zaciągnąć pożyczkę na mniej
sze procenta i nie musiał się biedak fantować 
albo płacić lichwy, lub zagony na wiele lat 
sprzedawać, a i ten wniosek poszedł do wy
działu i ja  go tez podpisałem.

Wiele innych a mądrych wniosków podano, 
bo kto tylko z posłów wiedział o jakiej kraju 
potrzebie lub uciążliwości, to spisywał a co tchu 
podaw ał, bo mając czas krótki, chodziło nam 
o to, aby ile można ulżyć krajowi, a  przynaj
mniej zanieść żałobę, i wysoki Rząd zawiadomić ;
0 tera, czego naród pragnie i o co prosi.

Było roboty dużo, tak iż sumiennie powiedzieć
można, żeśmy nie mieli czasu ani zjeść ani spać, 
bo nie tylko w dzień ale i w nocy radziło się
1 pracowało. — Lecz nie żal trudu i fatygi byle 
lo na dobre wyszło krajowi i całem u narodowi, 
i aby lud mógł powiedzieć, „nie polepiliśmy się 
z wyborem naszych posłów.“ —  Wreszcie nadszedł 
czas do wybierania z naszego Sejmu posłów do 
W iednia. — Przykro i smutno nam było nasze 
własne sprawy przerywać i z Sejmu zaledwie ; 
zaczętego rozjeżdżać się, aby radzić o takich  ̂
sprawach w Wiedniu, które chociaż są bardzo 
ważne, ale się nie tyczą bezpośrednio kraju na
szego. — Cóż jednak robić ?. . trzeba wyższej 
w ładzy słuchać, tem bardziej, że gdybyśmy byli 
niewysłali posłów z pośród nas, toby Rząd ka
zał inne wybory robić, a Bóg wie ktoby był 
pojechał, i czyby był um iał lub chciał tak do
brze za naszym krajem obstawać. —  Otóż radzi 
nie radzi przystąpiliśmy do wyboru posłów do

Wiednia, a to było bardzo trudno, gdyż się k a
żdy z tego w ypraszał, wym awiał i od tego jak  
mógł tak się uchylał. Ja sam powiem prawdę, 
że się wyprosiłem, bo tyle mam na głowie w ła 
snych i cudzych kłopotów, że trudno mi się na 
dzień jeden oddalić, a cóż dopiero na parę mie
sięcy do Wiednia jechać. — Gdyby to w kraju 
i dla spraw wyłącznie krajowych, tobym się już- 
na to ofiarował, choćby innie to zdrowia i grosza 
kosztow ało: ale że tam w Wiedniu dość jest 
mądrych głów co potrafią radzić, a więc beze- 
mnie się łatwo obejdzie. Wielką przeto mają za
sługę ci posłowie, którzy się tego podjęli; i wielką 
wdzięczność musimy mieć dla nich że się na to 
ofiarowali, bo w Wiedniu między różnemi ludźmi 
nie tak jest ła tw a rada jak  między swojemi.— 
Tu byliśmy we Lwowie jak  w rodzinie; jeden 
drugiego znał, kochał i szacował, więc też byli 
wszyscy gotowi do zgody, jak  ryba do wody. 
Ale w Wiedniu na tyle narodu, to nieraz trzeba 
będzie zgryść twardy orzech i przy swojej pra
wdzie na upór obstawać. —  Wybraliśmy więc 
trzydziestu ośmiu posłów ze wszystkich stanów: 
to jest, tak z chłopów, mieszczan jak  i większych 
właścicieli, bo nam tyle w ybrać statut Cesarski 
nakazał, a od chłopów z krakowskiego pojechał 
H rabia Adam Potocki, Doktor Bętkowski i chłop 
Michał Witalis wybrany w Tarnowie. — Dobry 
to człowiek ów włościanin W italis, ale się też 
niezmiernie wypraszał aby nie jechać do Wiednia, 
lecz koniecznie chcieliśmy aby między nami byli i 
w łościanie,aby widzieli i zaświadczyli narodowi, ze 
się robi to co się da zrobić, a to nie nasza wina jak  
czego nie można. Bo w istocie na wsi tak włościanie 
jak  i z innego stanu ludzie, myślą że Sejm wszyst
kiemu zaradzić potrafi: tak zaś nie jest; bo choćby
śmy jakie prawo postanowili, to dopiero wten
czas jest ważne, gdy go Najjaśniejszy Pan po
twierdzi, a jakby nie potwierdził, to całe prawo



na nicby się nie zdało. — Więc tak trzeba mą- 1 
drze pisać, aby na to prawo Najjaśniejszy Mo
narcha zezwolił. Chodzi też i o to, że bracia 
nasi Rusini, także są czasem prży swoim uparci, 
choć nie mają przyczyny, ale wedle starego przy
słowia: „uparty ja k  Husin“ więc i na nich trzeba 
uważać, aby i oni jednomyślnie się na prawo 
zgodzili; więc nieraz sobie nałamać musimy gło
wy, aby wszystko pogodzić i ani rządowi ani 
Rusinom się nie sprzeciwić.

Przed wyborem posłów, była długa rada o 
tćm jak zrobić ? ... Hrabia Borkowski mówił aby 
wcale nie posyłać; znowu mówił Doktór Dietl, 
aby posłać (skoro nie można inaczej) aż w koń
cu znowu wyszedł na mównicę Hr. Henryk Wodzicki I 
i taki zrobił wniosek zgodnie z myślą Doktora 1 
Dietla: aby posłać, ale w tćj nadziei i z tą pro- i  

śbą, iżbyśmy po ukończeniu Rady państwa, czyli 
Sejmu w Wiedniu, zjechali się jak najprędzej na 
Sejm krajowy do Lwowa, i tu autonomiją naszą 
zaprowadzić mogli i zajęli się sprawami najbli- j 
żej nasz kraj obchodzącemi. — Na ten wniosek 
wszyscy się zgodzili i ten wniosek jest w proto
kole zapisany. —  Gdyśmy już tych posłów do | 
Wiednia wybrali, mieliśmy tego dnia wieczór 
drugie a już ostatnie posiedzenie. —  Rząd nam 
oświadczył, iż na teraz Sejm do dalszego czasu 
ma być zawieszony, a Książe Marszałek poże
gnał nas i podziękował za tak zgodne narady 
i czynną pracę. — Zegnaliśmy się wszyscy ser
decznie do przyszłego znowu da Bóg zebrania, 
obiecując sobie wzajemnie, pracować przez ten 
czas nad obeznaniem się z naglącemi potrzebami 
kraju, iżby o nich mądrze radzić na przyszłym 
Sejmie. — Ciekawi zapewne jesteście wiedzieć 
moi kochani wyborcy, jak się też posłowie wło
ścianie na tym Sejmie zachowywali?.. Otóż po
wiem Wam szczerze, iż prócz dwóch lub trzech, 
którym ktoś w głowie przewrócił, to reszta po- S

czciwie się prowadziła. — Nie rozumieją Oni 
ogólnych spraw całego kraju się tyczących, bo 
nie są ani w naukach ani w prawie wyćwiczeni, 
ani też tego nigdy w praktyce nie mieli; więc 
tjde tylko wiedzą co się dzieje w ich własnej 
wsi albo w okolicy; ale gdy poseł Ziemiałko- 
wski, który jest człowiekiem mądrym i dosko
nałym mówcą wyłożył im jasno o co chodzi, 
więc radzi byli temu i przekonali się, że każdy 
nie na dobro jednego tylko stanu, ale na korzyść i 
szczęście całego kraju ciągnie. Bo widzicie, iż Sejm, 
tonie jest sąd, ani żaden urząd, któryby rozsądzał 
skargi pojedyncze, albo takie sprawy, że jeden 
drugiemu skibę przyorał, lub ukrzywdził; lecz tam 
się mówi o prawach dla całego kraju, a do tego 
trzeba mieć naukę i znać cały kraj od granicy 
do granicy. —  Więc taki dobry włościanin, cho
ciaż jest najpoczciwszym człowiekiem i sumien
nym i rzetelnym, to nieraz słucha o tych rzeczach 
jak o żelaznym wilku i nie zawsze rozumi o co 
chodzi. — Ale i tak bardzo byliśmy radzi, że 
też między nami byli i włościanie, bo gdyby ich 
nie było, toby się znalazł jaki urwisz coby ga
dał, ze szlachta na swoją stronę ciągnęła, a tak 
to mieliśmy świadków, i każdy kto ciekawy nie
chaj się posłów z włościańskiego stanu zapyta 
jak  i co było ? a przekona się żeśmy dla całego 
narodu chcieli jak najlepiej.

Wreszcie i to wam powiem, iż na Sejmie ta 
cy są pisarze, iż każde słowo co kto rzeknie 
spisują; więc cały świat wić co kto i jak mó
wił, i czy dobrze czy źle radził. Otóż nikt się 
tam ze swoją mową nie ukryje, bo każde sło
wo musi być drukowane. Gdybyście byli cieką 
wi, to wam mogę użyczyć takiego protokółu do
słownego a z tego się przekonacie, iż trudno się 
naszym poczciwym włościanom mierzyć z takie 
mi mówcami jak Poseł Smarzewski, ZiemiałkOw- 
ski, Hr. Potocki, albo Hr. Skorupka i. t. d. I nie dziw!
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bo gdzież taki nasz poczciwy włościanin m iał 
się tego nauczyć ?! przecież lada kto butów nie 
zrobi jeno szewc musi je zrobić, łatwiej zaś bu
ty zrobić albo sukmanę uszyć jak  prawić na 
sejmie. A cóż dopiero znać praw o i różne pisma, 
Cesarskie dekreta i patenta, co na to trzeba przez 
lat kilka w szkołach terminować i być we wszel- i 
kiej nauce wydoskonalonym. Niechby ci wybor
cy którzy wysłali chłopów przysłuchali się sami , 
i widzieli jaka  tam jest p raca , a powiedzieliby 
że nie lada to głow a na to , i niech ci radzą co 
się tego uczyli.. . !

Jest nadzieja, że gdy szkoły będą zaprow adzo
ne , a  lud się ćwiczyć coraz więcej w naukach 
zechce, to już synowie wasi potrafią na sejmie 
użytecznie dla kraju zasiadać i tego też wszyscy 
pragniemy, aby coraz więcej było ludzi mądrych

i uczonych w naszym kraju. Ale dzisiaj jeszcze 
oświata ludu na tym stopniu nie stoi, więc tyl
ko jest próżny zawód z takich ludzi którzy spra
wy nie rozumieją i rady żadnćj nie dadzą, a sie
dzą tylko jak  te świątki które nic nie przemó
w ią, albo jakby te obrazy malowane, co wiszą 
na ścianie ale nie gadają.

Ale mimo tego my posłów w łościan szczerze 

wszyscy lubili, bo oprócz może trzech , to wszy
scy byli bardzo poczciwi i dobrzy ludzie , a  tak 
zgodni, iż -.od nich żadnćj nie mieliśmy przeciwno
ści, ani też nigdy na przykre słowo z niemi ni
komu nie przyszło.

Otóż macie, moi kochani Wyborcy, choć krótki 
ale szczery i wierny opis naszych czynności na 
Sejmie, które Bógdaj wyszły na chwałę Bogu 
i pożytek krajowi.

W alery Wielogłowski.
Pose! 7. Gmin w ic jk iu h , 

powiatów L  istki, S kaw rna, K raków  i M. gila.
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